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Ukiac hijfEłńS",i na tle prugraTtu Hitlera.
Polsko-n iem ieck i ufelaid o n ie a g re ­

sji z dn. 26 b. m. doszedł do  sku tl  u w 
sposób, k tó ry  rz a d k o  sit; uda  je. Je sz ­
cze w przeddzień  jego podpisan ia , po ­
d a ją c  fak t  by tnośc i  pusła  L ipsk iego  u 
H itle ra ,  dz ienn ik i  zag ran iczn e  zazna 
czały  że wizyta  ta  zw iązana  jest z to 
czącem i sic pom iędzy  Polską a N iem ­
cam i ro k o w a n ia m i.  To w szystko . Nie 
p rz e m k n ę ła  p rz e d  czasem  ż ad n a  wieść 
o tero co m a  jotro nas tąp ić .  Nikt. zda 
je się. m e  p - ; e w id y w a ł  ta k  szybkiego 
zakończen ia  ro k o w a ń  i lak  do n io s łe ­
go ich re zu l ta tu .  E u r o p a  jesl nieza 
Wodn>e z uskocz on a lak g łęb o k ą  prze  
m ia n a  w s to su n k a c h  po lsk o -n iem iec ­
kich , Które w  jej oczacli były  n iem al 
od p o czą tk u  o k re su  po-w ersa lsk  iego 
zarzew iem  n o w e j  w o jn y

Pi zyzw ycza jono  się pow szechn ie  
I< itrzeć. n a  Polskę, jak n a  nieszczęsny 
k ra j  z dw u s tro n  zagrożony przez p o ­
tężn y ch  sąs iadów , „p o k rz y w d z o n y c h "  
te ry to r ja ln ie  na je j  korzyść p rzez  Ira 
k ta ty  poko jow e . To też jeżeli g dz ie ­
ko lw iek  i k iedykolw iek  w y m a w ia n o  
s łow o „ rew iz ja " ,  n a ty c h m ia s t  w gło­
wie s łuchacza  n as tęp o w a ło  p o łącze ­
nie tego s łow a z Po lską  z . .k o ry ta ­
rzem ". rzadzie j z' Galicją W schodn ią ,  
lub W ilnem . P rzez  d ług ie  la ta  m usia  
ła  P o lsk a  s ta w a ć  p rz e d  a e ro p ag iem  
m ięd z y n a ro d o w y c h  p o l i ty k ó w  (w Ge­
newie) lub  sędziów  (w Hadze) w roli 
p o zw anego  sp o w o d u  często a b s u r d a l ­
n y ch  lub b ła h y c h  p re le n sy j  i o sk a r  
żeń. W  op in j i  d u że j  części E u ro p s  
było  to p ań s tw o , k tó re  n a d m ie rn ie  się 
„obłow-iło" po  w ojm e. n a raz i ło  sobie 
p o tężn y ch  sąsiadów1, a b ęd ąc  ta r g a n e  
w e w n ą trz  o s trem i wmlkami pa r ty jn e -  
mi i n a ro d o w e m i,  nie jest zdolne  do 
.stanięcia n a  m o c n y c h  nogach.

Mieliśmy -— co gorzej —  aż zhyl 
wdelu p o d o b m e  m y ś lący ch  i u siebie 
w k ra ju .  Dla lego typu zgryźliwego 
re p ty k a .  k ażde  p rze jśc iow e  n ie p o w o ­

dzenie, k ażd a  t ru d n o ść  zew n ę trzn a ,  
oznaczały n iem a l  p o czą tek  końca ,  
który" w n a j le p sz y m  raz ie  m ia ł  p rzy  
nieść  o k ro je n ie  c o n a jm n ie j  1/3 tery- 
ło r ju m  państw-owego.

O d k ąd  w y ty k a n ie  g en e ra ln y c h  li 
ruj po li ty k i  z a g ran iczn e j  spoczęło  w 
ręk ach  M arsza łka  P iłsudsk iego , n a ­
s tąp iło  s ta łe  i sy s tem a ty czn e  d ż w  i 
g a n i ę  w g ó r ę  p r e s t i ż u  p a ń ­
s t w a  i jego fa k ty c z n e j  ro li  w  u k ł a ­
dzie s to su n k ó w  eu ro p e jsk ich .  M e 
Wszystkich posu n ięc iach ,  w k tó ry c h  
znać  rę k ę  M arsza łka  P iłsudsk iego , da 
je się z a o b se rw o w ać  u p o rc z y w a  d b a ­
łość o pres t iż  p a ń s tw a  W  k ażde j  sy ­
tuacji ,  k iedy  iakaś  „ g ru b a  czw ó rk a" ,  
ń ib  „g ru b a  p ią tk a "  o k azu je  chęć  n a ­
rzu cen ia  n a m  w łasne j  decyzji ,  Polska 
s ta je  o k o n ie m  z tak ą  n iez ło m n ą  sta- 
n<nvczością, że w7szelkie  p o d o b n e  p ró- 
ł’V o b ra c a ją  się w  niwecz.

Ta odporność  Polsk i na obce wjilc 
w V i nacisk i,  m a jące  p osm ak  i n t e n c ­
jo n a ln y c h  zaleceń, dawTa n y c h  przez 
^nożnego w u ja sz k a  b ied n em u  sio­
strzeńców i, nie, p rz y p a d a ła  czasem  do 
gustu  naWet naszym  przy jac io łom , 
k tó rzy  woleliby- w idzieć  w  Polsce  pn  
pila wpraw-dzie m a te r ja ln ie  sam odzie l  
uego i s ilnego, lecz w dz ia łan iu  k ie ro ­
w anego przez op iek u n a  i z n im  n ie o d ­
stępnego.

d i ty k a  pres tiżu  n azew n ą trz ,  ż ą ­
da jącego  ka tego ryczn ie  w spó łudz ia łu  
w k ażd e j  sprawde ogóln ie jsze j n a sz e ­
go k o n ty n e n tu ,  m ogła  być. sk u te c z n ą  
ty lko  wtedy .jeżeli była  f  u n k c j ą 
s t a n u  w e w n ę t r z n e g o  p a ń ­
s t w a ,  jeżeli zn a jd o w a ła  p o lw ie r

.lżenie w  jego ro zw in ię ty ch  i p o te n c ­
ja lnych  silach, 1. zn. 1 w stabilizacji  
wewnęl r /n o -p o l i ty czn c  j. u o d p o r n o ­
ści i sp ra w n o śc i  gospodarcze j ,  w sta 
nie siły zb ro jne j,  w p a t r jo ly c z n y m  i o 
l ia rn y m  duehu ,  oży w ia jący m  obywa 
teli. W okres ie  rządów  se jm ow ych  
rea lna  p o l i tyka  pres tiżow a była nie 
m ożliwą. Z poza d u m n e j  postaci A- 
h li a.ndra Skrzy ńskiego, usi łu jącego  
b ron ić  in te resów  i p restiżu  Polski w 
Loc irno, w yzierał p an o szący  się w 
k ra ju  chaos, b< zw ład  i u p a d e k  ducha .

P o li tyka  prestiżu  nazew n ą trz ,  jiro 
wadzenia p rz tz  P iłsudskiego, jest wla 
śnie fu n k c ją  s ia n u  w ew n ę trznego  Poi 
ski. Niech b o w iem  nikt nie zaciem nia  
is to tnego  je j  ob razu , w y k rzy k u jąc :  
k ryzys, kryzys, b ieda b ie d a 1 Kryzys 
jest wszędzie, z tą j e d n a k  różn ieą ,  żc 
w p a ń s tw a c h  więcej ro zw in ię ty ch  g o ­
spodarczo  poszedł h a rd z ie j  w głąb  i 
silniej oddz ia ła ł  u jem n ie  na ii h a k ­
ty w izm  polityczni" nazew ną trz .

P o sz u k u ją c  w y t łum aczen ia  dla te­
go nie oczekiw ai.ego pow szechnie  co 
do zakresu  w ydarzen ia ,  ja k ie m  -jes 
]) o (1 ji i s a n i e p r z e z  N i  e m  c y 
z o b o w i ą z  a n i a o n i c u c i i -  
k a n i u s i ę  d o  p r / l e m o  e y 
p rzy  regulow"aniu w szelk ich  sporów  
pom iędzy  n im i  a Po lską ,  wypadnij* 
przy jść do w n iosku , że ak t  berlińsk i 
z dn ia  26 b. ni jest w ogó lnym  ra c lm n  
ku r c z u l t n l o  m  r  e a 1 n r j p o- 
1 i t y k i p r e s t i ż o w e j  M a r ­
s z a ł k a  P  i ł s u  d s k  i e g o. In a ­
czej m ó w ią c  jest on re zu l ta tem  wielo 
le tn iego dążen ia  do  m a k sy m a ln e g o

z d y sk o n to w a n ia  w  dz iedzin ie  p o l i ty ­
ki z a g ran iczn e j  zo rg an izo w an y ch  i 
w przęgn ię tych  w sys tem  tw órcze j  p ra  
cy p ań s lw o w e j  m o ra ln y ch  i m a le r ja i  
n>"ch sił n a rodu .

S p ró b u jm y  podejść  i oświet lić  ten 
w most k od s l ro n y  naszego n i e m ie c ­
kiego przec iw ni ka  i k o n t r a h e n ta  za 
i bzem.

Założenia  i cele polityk i zew nętrz  
nej trzeciej  Rzeszy wyłożył H itler w 
Li i 14 ro zd z ia le  su  ojej książk i „Mein 
K a m p f“ (w ydan ie  z r 1 9 3 3 ) W y s tę ­
p u je  0 1 1  lam  ja k o  zdecydow any prze 
e iwnik po li tyk i  n iem ieck ie j  z lat p o ­
w o jennych . . K iyyk o no w ą  flotę w o ­
jenną, o o d zyskan ie  u t ra c o n y c h  kolo 
nij i t. p są to  w szystko  głupie  
b re d n ie "  (str. 718). T rzeba  um ieć  wi 
(izjćć rzeczy na jw iększe , p o m ija ją c  
drobiazgi. Z am ias t  z bezsensow nym  
k rzy k iem  k łócić  się z ca łym  św ia tem . 
„ p  o w i n n i ś m  y k o  n  c e n t r o ­
w a ć  n a s z e  s i ł y  p r z e  c i w k o 
j  t (1 n e m g  s tn i , e r  t e 1 n e m u  w r  o 
g o w i („ todlichslon F em d "‘ -  str. 
719).

Ktoz jes't ty m  .-.miertelnym ' w r o ­
giem  narodow o-socja łi .s tycznych  N ie ­
m iec?  D opiero  z da lszych  s t ro n  k s ią ż ­
ki m ożna  o t rz y m a ć  p o ś re d n ią  o d p o ­
wiedz: „D er  T odfe ind  unseres Volkes“ 
F ra n k r i  ich"  —  mÓM"i w jiowuem 
m ie jscu  H it le r  (str. 7a5). Ale n ie  d la ­
tego, że p ra g n ie  on n a F  r  a n c j i 
rea l izow ać  sM'oje cele Idą  one w in ­
ny m  k ie ru n k u :  n a W s c h  o d.
K a rd y n a ln e m  za łożen iem  k a ż d e j  p o l i : 
tyki z a g ran iczn e j  jes t ,  zd an iem  Hit

lera, „w  y r ó w n  a n i e s I o s u n - 
k n 1 i c /. e li n o ś c i n a r  o d  n d o 
z a j  m o w n e j p r ż e z. n i e g o 
j> r  z i*:. I r  z : n i "  (f,den Boilen in 
tś ink lang  zu h r in g en  mit d e r  \ rolks 
żalił"  •— str. 735). A bsurdom  jesl  żą 
dan ie  j io n ro tu  N iem iec do g ran ic  z r 
1914. „Te g ran ice  nie są dla jirzysz- 
ło.śei N iem iec n iczem "  (str. 738). 
W ięc -zegóż ią d a ją  now e NiemcyĄ 
Na to t l i t le r  da je  w y raźn ą  odpow iedź: 
„z a t rz y m u jem y  odwieczny7 pochod  
G erm anów  na po łu d n ie  i zachód  E u  
jopy i skii roM ujem y nasz w zrok  ku 
z iem iom  na  W schodzie .  Z a m y k a m y  
p rz e d w o je n n y  okres ek sp an s j i  k o lo n ­
ia lnej i h a n d k w e j  i p rz e c h o d z im y  do 
po li tyk i  z d o b y w an ia  z iem i d la  p r z y s z ­
ło śc i"  L z u r  Rode.npolilik d e r  Zu- 
ku n f t  ‘ -  str. 742).

O w a z iem ia  ob iecana  w oczach  l i i  
llera z n a jd u je  się n a  o b sza rach  daw  
ne j  Rosji. W  tern m ie jscu  "wypowiada 
on baiylzo c iek aw y  pog ląd  n a  pań s t  
w ow ość  ro sy jsk ą ,  pogląd  k tó ry  m a  
n o ra ln ie  (!) u z a sa d n ić  n iem iecką  e k s ­

p an s ję  na  z iem ie  ro sy jsk ie :  „O rgan : 
,:aeja pań s tw o w o śc i  ro sy jsk ie j  n ie  b y ­
ła lyyntKiem po l i ty czn y ch  zdolności 
p lem ion  s ło w iań sk ich  w Rosji, lecz 
w s p a n i a ł y m  p r z y k ł a d e m  
p a ń s t w o w o t w ó r  c z yT ch  t a ­
l e n t ó w  g e r m a ń s k i e g o  ż y ­
w i o ł u  p o ś r ó d  m a ł o w a r t o -  
ś e i o w e j (m inderw ert igen )  r  a - 
s y "  (sir.. 742)

W ięc  d laczegóż F ra n c ja  m a  być 
„ śm ie r te ln y m  w ro g ie m "  k ie ru ją c y c h  
sic na W sch ó d  N iem iec?  Poniew aż 
jest ona. zdan iem  Hitlera  tym c t vnni-

k iem  w E urop ie ,  k tó ry  o rg an izu je  si- 
h .  przeciwstaw iające się niem ieckiej 
ekspansji  na W schód. Izolowanie 
F ra n c j i  o tw ie ra  N iem com , sp rz y m ie ­
rzonym  z W ło c h a m i i Anglją. perspek  
tywę n a  podz ia ł  św ia ta  po m ięd zy  te 
n a rody ,  k tó re  p o d łu g  H it le ra  s ą  p r e ­
destynowanie do w ładczej roli 

* * *

Z lego całego p ro g ra m u  jeszcze nic 
w yn ika  j a k ą  w n im  rolę p rzezn acza  
a u to r  Polsce. W ogóle  n iem a o niej w 
książce  m ow y, prócz, jednego  zdan ia ,  
w k tó re m  zaliczona jest Po lska  do li 
czby satelitów F ra n c j i .

Oczywiście, jes t  d u ż a  różn ica  po 
m iędzy  Adolfem H itlerem , a u to re m  
„M ein K am pf" ,  a A dolfem  H it le rem , 
k an c le rzem  Rzeszy. Ale nie by łoby  
łu sznem  sądzić, że za w a r te  ta m  p ro g ­

ra m o w e  założenia  narodow*ego socja 
lizniu z o s ta h  p o n iech an e ,  łub  uległy 
zasadn iczym  zm ian o m . P o d a ję  przy- 
lem c y ta ty  z w y d an ia  już  sk o ry g o w a  
nego, w ypuszczonego  po objęc iu  
przez H it le ra  s ta n o w isk a  k anc le rza .

Mimo p o z o rn y c u  sp rzeczności,  s ą ­
dzę, że m o ż n a  w lej ks iążce  znaleźć 
pew ne  u z a sa d n ie n ia  obecne j  po li tyk i  
H it le ra  w zg lędem  Polski.  W y n ik a  to 
p rzed ew szy s tk iem  z p o s taw io n e j  w 
ksiażce  zasady  d z ia ła n ia :  „K onzen tra -  
tion a u t  e inen  L egner  (sk o n cen tro ­
w an ie  w ys i łk ó w  na jed n y m  przeciw­
niku). Kiedy Hrrler p isa ł  sw ą  ks iążkę  
(1925— 26 r.) P o lsk i  zapew ne  nie znał. 
O p in ja  o n ie j  n ie  by ła  w E u ro p ie  n a j ­
lepsza, szczególnie, rzecz p ros ta ,  w 
N iem czech . Z ostaw szy  k an c le rzem , 
m u s ia ł  o d razu  ze tk n ąć  się z n ią ,  jak o

Manifestacja w stolicy Dymisja gabinetu Chautemps’a.
z mow idu uchwalenia konstytucji.

W ARSZAW A (Pat). W  d n iu  27 b. 
ni. w ieczo rem  odby ła  sie w .stolicy 
wielka m an ife s tac ja  wr zw iązku  z u- 
(-hw-alenirm n o w e j  kons ty tuc ji .

P rzed  godz iną  18-ą poczęły  jjfirzyby 
w ać  na p lac  M arsza łka  zw iązki i ik  
g an izac je  ze s z ta n d a ra m i ,  t ran sp a re . i  
tam i, pochodn in r i  i o rk ie s t ra m i  ora/, 
liczna publiczność.

W  uroczys to śc i  wzięli u d z ia ł  p o ­
słowie i sen a to ro w ie  z w ic e m a rs z a ł ­
k iem  S ena tu  B oguck im , o f icerow ie  i 
podoficerow ie  — k aw a le ro w ie  V irtu ti  
.Mililari.

Na chw ilę  p rz e d  w yruszen ien i  pS 
chodu  j irzybył na  p lac  prezes  W a le ry  
Sławek Po zag a jen iu  u r o c z y s to ś c i , 
p rzez  pos ła  H em sza  prezes Slaw"ek 
wygłosił n a s tę p u ją c e  przem ów ien ie -

PARAŻ (Pat). P o  zakończeniu  ob­
rad gabinetu m in istrow ie i podsekre­
tarze stanu udali się do pałaeu E lizej­
skiego, w’ celu złożen ia  sw ej dym isji 
prezydentow i republiki. Prezydent 
Lebrun przyjm ując tę dym isję, prosił 
ustępujących m inistrów  o załatw ian ie  
spraw  bieżących i podziękow ał im  za

•cb pracę. O pierając s ię  na w ynikach  
ostatnich  g łosow ań  w Izbie i Senacie  
prezydent zaproponow  ał następnie  
prem jerow i C hauiem ps ponow ne ut­
w orzenie gabinetu. C hautem ps jednak  
dziękując za tę oznakę w ysok iego  za­
ufania. m isji n ie przyjął

Powiórna propozycja sowiecka w Koturnie
za zgoaą Poiskl —  „Klauzula o Wilnie".

Przemówienie prezesa Sławka.
O byw atele! K onstytucja, jak do 

tąd, została uchw aiona tylko przez 
Sejm ; jeszeze przed jej w ejściem  w 
życie stoi dość długa droga, jakkol 
w iek nie nasuw ająca już tyle trudno­
ści. Jeżeli zebraliście się, pom im o iż 
droga ta n ie jest przebyta do końca, 
jeśli zgrom adziło w as uczucie radoś­
ci, to rozum iem  to jako przyłączenie  
się  w asze do idei przew odniej, jaką  
konstytucja zaw iera, łdeą tą jest od­
rodzony człow iek  w siinem  pańslw io- 
ezłow iek . który będzie rozum iał, że 
po przodkach dziedzicz', dorobek po­
koleń poprzednich i że jest obow iąz.i 
ny w ysiłk iem  w łasnym  w zm óc siłę  i 
pow agę państw a i za spchjicnii tego  
obow iązku odpow iada przed p otom ­
nością  sw oim  honorem .

O bywiitele! W zyw am  w as do 
w"zniesienia okrzyku na cześć N ajjaś­
niejszej R zeczypospolitej P olsk iej, jej

Prezydenta prof. Ignacego M ościckie­
go i P ierw szego M arszałka P olski Jó 
zefa P iłsudskiego!

O krzyk  ten pod ch w y c i ły  z e n tu z ­
jazm em  z g ro m ad zo n e  tłum y, w zno  
sząc n a s tę p n ie  o k rzy k ,  n a  cześć tw ó r ­
ców n o w e j  k o n s ty tu c j i  i n rezesa  Sław­
ka. O rk ie s tra  od eg ra ła  h y m n  n a ro d o  
wy.

Następnie u fo rm o w a ł  się pochód, 
na  czele k tó reg o  szli posłow ie  i se n a ­
to row ie  F ed e ra c ja .  L eg jon  M łodych. 
P bchód  p rzeszed ł  u l icam i po,l Zam ek.

r m a n  aw— — a

Prasa ryska z dnia 26 b. m. poda­
je, że jak inform ują m iarodajne sfe iy  
kow ieńskie, poseł sow ieck i Karski j 
złożył w izytę m inistrow i Spraw7 Zagr. 
Zauninsow i i pow tórnie mu ośw iad­
czył, że rząd sow iecki za zgodą P olsk i 
proponuje bitwie, zagw arantow anie  
•iiezaw isłości osobno od innych

państw- bałtyckich . U trzym ana by zo  
stała przytem  „klauzula o W iInio“, to 
*u. uznanie tego że problem  w ileń ­
sk i w  stosunkach  m iędzy P olską a Lił 
w ą kw est ją otw artą.

Jak podają, litew sk ie sfery  kierów7 
n icze pow ita ły  propozycję sow iecką  
przychyln ie. —  (W iibi).

Zaprzysiężenie n p w fp  pjjinetu w Jugasławji.
B1ALOGRÓD (Pal). D; iś r a n o  o d ­

by ła  m zaprzys iężen ie  now ego  gabi 
ne tu  jugosłow iańsk iego . P rezesem  ra

Hułparja n<e podpisze paktu bałkańskiego.
Ostateczna decyzja po konferencji Muszanowa z Titulescu.

W IEDEŃ. (Pat). W iedeńskie biuro k o ies  
poudeneyjiie donosi z Bukaresztu: WAibee
negatyw nego wyniku rokow ań rum uńsko -

PRZEDSPRZEDAŻ PO CENACH 
„BIAŁEGO TYG0DN.A ‘

od porrtfdziałku (29 stycznia)
Poza specjalnemi okazjami, na wszystkie towary białe, bieliznę’

firanki, ręczniki i t. p.
rabat 10 %

BRACIA JA B ŁK 0 W 5 C Y
W  piątek (2 lutego) szczegółow e ogłoszenia o

.B  A .Y M  T Y Ł 0 D N I U  W I N D J A C H “

bułgarskieb w  spraw ie przysiąpien ia Buł- 
garji do paktu balkai skiego, przypuszczaj:!, 
że podpisanie p a s lu  w yznaczone p ierw otnie  
na koniec lutego, nastąpi już z początkiem  
przyszłego m iesiąca w' Białogrodzie.

Bułgarski prezes rady ministrów- ośw iad­
czył z całą stanowezo.śeią, że u le podpisze  
żadnych now ych paklńw-, dolyczącyeh regu­
lacji granic. U czestnicy paktu b a łk ań sk ie io  
m ieli —  jak słychać —  zaproponow ać Buł- 
garji jako propozycję kom prom isow ego doj­
ścia do m orza Egejskiego i przyznania wiek  
szych  praw m niejszościom  bułgarskim . Jed- 
uak i ta konipromisow-a propozycja n ie w y ­
dała żaduyeh rezultatów-.

M inister spraw zagranicznych Kumunji Ti 
lu lescu  w  rokow aniacb udziału nie brał

O slałeezna decyzja nastąpi praw-dupodob 
nie na konferencji pom iędzy prem jcrem >lu- 
szanow em  i m in. Titulescu.

dy m i .u s ł ro w  jest Ejumow-irz, m in i  
d r e m  s p ra w  z a g ran iczn y ch  — Je w ti-z  
y\ szysey człinikow ife now ego  g a b in e ­
tu z w y ją tk iem  [irem jera  l zunow i 
( z a  i m in is t ra  h a n d lu  D en ie lrow icza.  
wchoilzili w sk ład  gah ine lu  j>oprz¥:T 
niego

Dzień Imienin Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej.
W  zw iązku  z p rzypada jąc t-m i dn.

1 lu tego  im ie n in a m i  P a n a  P rezyden ta  
M inis te rs tw o  W y z n a ń  R elig ijnych  i 
0  P. po leciło  zorganizow-anie w dn iu  
tym  na te ren ie  w sźys tk ich  szkół wszel 
kiego typu  u roczystych  obchodów-, ce­
lem należy tego  uczczenia  P a n a  P rezy ­
d en ta  Rzeęzypospolilej jak o  w y ra z i ­
ciela M ajes ta tu  Rzeczypospolitej i Je-_ 
go obyw ate lsk ich  z usług.

250 zt
m iesięczn ie  sta łeg o  zmrobu zapew nione. 
G otów ka zbyteczna r °u c ze n ie  b ezp ła ­
tn ie . Lw ów , Centrala, Iw . W ojciecha

z k o m p j c k  s e in s i 1 rn o r  a 1- 
n y c h i- m a 1 e r  j a 1 n y c h, nie 
d a jący m  się p o m in ą ć  w u k ład z ie  s to ­
su n k ó w  euro jie jsk ich . IT zek o n a i  się, 
żt jesl lo sam odzie lny  czy n n ik  o na j-  
w yższem  nap ięc iu  odpo rn o śc i  f izycz­
nej i m o ra ln e j .  P rzyszła  chw ila  refle- 
ksji

1’rzyg o to w u jąc  g run l  i ś ro a k i  dla 
p rzyszłe j  rea l izac ji  swego wschodnie-, 
go p ro g ra m u  w y b ie ra  k an c le rz  d r  o- 
g i m n i e j s z e g o  o p o r u .  P o l  
s k. a l e ż y  n a  d r o d z e  n a  j - 
w i ę k s z e g o  o p o r u .  N iem a sen ­
at ła m a ć  zęby n a  na rodz ie ,  k tó ry ,  jak. 
widać, lekko  swej z iem : nie us tąp i .  
Z am ias t  a ta k u  fron tow ego , rozsądn ie j  
jest zas to sow ać  obe jśc ie  D roga jw 
jurzez A uslr ję , W ęgry , t ium un ji  pod  
wielu w-zględami w y d a ję  się ł a tw ie j ­
sza. F<> *-■*nio dotyczy  d ro g i  w zdłuż  
w schodn iego  w-ybrzeża B ałtyku . Obie 
p row adzą ,  k u  obsza rom , k tó re  wr wy 
ob raźn i  T litlera  ry su ją  się w postac i  
s tepów  i lasów, rz a d k o  zas ied lonych  
przez ^rasowo miesz.aną, m a ło w ar ło ś -  
ciow ą (mindeTwertig) ludność  Cel 
da lek i i t ru d n y ,  d ro g a  d łu g a  i ż m u d ­
na, ale pewmioj.sza. n iż .p o p rz e z  P o ls ­
kę.

Gały len  p lan  m oże się w y d ać  ro z ­
są d n e m u  człowiekowd, z n a ją c em u  sto 
su n k i  obecne  Z w iązku  Sow ieckiego  
dz iec inną  m rzo n k ą .  Je s t  też rzeczy­
wiście coś naiw nego, dz iec innego  w o-  
wej koncepc ji  h i t le ro w sk ie j  o p rz y ­
szłym  p ochodz ie  k o lo n izacy jn y m  G er­
m an ó w  n a  W schód .  N iem nie j  z r e ­
a l n o ś c i ą  tego a fe k tu  zb io row ego  w ie l­
kiego n a ro d u  m us i  się każd y  liczyć.

Należy więc p rzypuszczać ,  że, z a ­
w ie ra jąc  z Po lską  na  la l  10 u k ła d  o 
nieagresji ,  H itler  szczerze .e lim .nuie  
ze sw-oich p lan ó w  n a p a ść  n a  Polskę. 
Jeżeli p rz y p o m n im y ,  jak  d ługo  i sta 
no w o /o  u ch y la ły  się N iem cy w e jm a r  
skie od każdego  pod o b n eg o  u k ła d u ,  
to og ro m  sukcesu  poli tyk i  z a g ra n ic z ­
nej M arsza łk a  P iłsudsk iego  za ry su je  
się p rzed  n a m i  w całe j  okaza łośc i  Ze 
s trony  obu najw iększych, a d o n ie a a w  
na g ro źn y ch  sąs iadów , m a m y  dz iś  
m a x i m u m  g w a r a n c . y j  p o ­
k o j o w y  e h, ja k ie  w ogóle  m o ż n a  
m e to d a m i dyp lom atycznem u uzyskać  
Cóż za o g ro m n y  d y s tan s  od s iduuc ji  
i n iebezp ieczeństw , w k tó ry c h  tk w i­
ła Po>ska jirzed 10-ciu laty!

* * *

P o s taw il iśm y  w-niosek, że w sw oim  
planib  p o c h o d u  na  W schód . H it le r  za 
m ierzą  o m i n ą ć  P o l s k ę ,  ja k o  
drogę  n a jw iększego  oporu . P o zo s ta je  
kw estja  skutków  ew-entualnej ponęt 
rac j i  n iem ieck ie j  w k ie r u n k u  na  po 
lu d n io w y  w schód  o raz  w zdłuż  B a ł ty ­
ku.. O każem y się wów-czas w Mesz- 
ezaeh  po k tó rc h  zw arc iu  się w y g lą ­
dać  bodzie P o lska  ja k  w yspa  na  m o ­
rzu  n iem ieck iego  obszaru  ko lon izucy j 
nego. Cóż wdedy?

Ale n ie  zab ieg a jm y  tak  da lek o  n a ­
przód. M ożem y m ieć  sw oj w ła sn y  pog  
ląd  na rea lność  tych pJanów  h i t le ro w ­
skich i na  odporność  „ raa łow artośc io -  
wveh, mieszanvch"v n a ro d ó w , leżą­
cych  na  drodze  ek sp an s j i  n iem ieck ie j .  
Układ berlińsk i n ie  p o z b a w ia  p o l i ty k i  
polskiej  p raw a  i ś ro d k ó w  do  tak ieg o  
organlzow-ania stosunków- p o m ięd zy  
m orzem  C zarn em  a B ałtyk iem , k tó r e  
o d pow iada  n a sz y m  in te resom  dz is ie j­
szym i p rzy sz ły m . Po  u z y sk a n iu  gw a 
l-ancyj p o k o jo w y c h  od Z. S. S R. i 
Rzeszy, p o l i ty k a  p o lska  będz ie  te in  ła- 
twdej m og ła  w tych k ie r u n k a c h  r o z ­
w inąć  sw7ą akti-w ii,iść. Testift.
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KOŁO PRAWNIKÓW ST. U. S. 8 URZĄDZA W SALONACH KASYNA GARNIZONOWEGO

D  O  R  O  C Z N Y U  AL P R A W N I K Ó W
----- 3-11-34
Wstęp 6 zł. Akadem. 3 zł 
dla członków Koła 2 zł. I

Dzień IR a r J o ś c i  Miasta Marszalka.
Spontaniczna manifestacja społeczeństwa wileńskiego

Nj ulicach Wilna
W iad o m o ść  o u c h w a le n iu  Nowej 

k o n s ty tu c j i  R zeczypospo li te j  Polsk ie j  
d o ta r ła  w czo ra j  do  n a jd a ls z y c h  zak ą  
tk ó w  i w y w o ła ła  sp o n ta n ic z n y  en tu  
z ja z m  w sze ro k ich  rzeszach  społe­
czeńs tw a  wileńskiego, reagu jącego  
zaw sze żywo n a  w sze lk ie  p iz e ja w y  ży 
c ia  po li tycznego  k r a ju  szczególnie 
te. k tó ry c h  fu n d a m e n te m  jest  M ar 
szałek  Józe l  P iłsudsk i Szereg o rg an i  
zacy j sp o łeczn y ch  i z aw o dow ych  
zwróciło  .się s a m o rz u tn ie  do b iu ra  
B ezpar ty jnego  Bloku W sp ó łp racy  z 
R ządem  w  W ih iie  z p ro śb ą  o w y zn a  
czenie  godz iny  i m ie jsca  zb iórk i dla 
p ra g n ą c y c h  z a m a n ife s to w ać  swą ra 
dośc.

M iasto p rz y b ra ło  od św ię tn y  w y g ­
ląd. S'a w szy s tk ich  p o ses jach  u k a z a ­
ły  się ch o rąg w ie  narodow e .

W g o dz inach  p o p o łu d n io w y c h  pa 
ea łem  mieście t>3 ła już rozk o lp o r to ­
w a n a  u lo tk a  B ezp a r ty jn eg o  Bloku o 
treści

W ILNIANIE!
W czo ra j  S e jm  R zeczypospolite j  

u c h w a l i ł  N ow ą K onsty tuc ję .
W czo ra jsza  u c h w a ła  o tw ie ra  m>- 

t  wę epokę  w h is to r j i  R zeczypospolite j
O żyw czy  p r ą d  z jednoczen ia  wszy­

s tk ic h  tw ó rczy ch  sił n a ro d o w y c h  w 
stużbie  d la  Ojczyzny p rz e n ik n ą ł  ser  
ca i su m ie n ia  nasze.

W ilno „M iłe m iasto1” Twórcy Od- 
-odzenia  Polski Józefa  P iłsudskiego  
pragnie dać w yraz sw ojej radosei w 
tej h istorycznej ehw iii.

W ILNIANIE!
Z godn ie  z wo-lą przedstaw  icielsl w.i 

w szy s tk ich  g ru p  sp o łecznych  i o r g i  
n iz a c y j  w zyw am y W as  dziś n a  z b ió r ­
k ę  n a  p lacu  Ł u k isk im , s k ą d  o godzi 
n ie  18-ej w yruszy  p o ch ó d  p rzez  g łó ­
w n e  ulice  m ias ta .

W szyscy j a k  jeden m ąz s taw c ie  
sifc do  szeregów

Manifestacja na placu 
Łukiskim

Na długo p rz e d  godzina  18-ą na 
p la c u  Ł u k is k im  zaczęły się g rom adz i  ' 
t łu m y ,  s k ła d a ją c e  się z p rzed s taw ic ie  
ii  w szystk ich  warstw' spo łeczeństw a. 
Z a jeżdżali  sam o c h o d a m i ,  d o ro żk am i,  
a u to b u sy  by ły  p rzep e łn io n e  —  po  uli 
c a c h  szli ro d z in a m i z dziećm i i 
s ta rc a m i .  W szy scy  na  p lac  L ukisk i.  
Nie było to św ię to  z a p o w ia d a n e  od 
k ilku  a n i  —  żaden  a p a ra t  o rg a n iz a c '  j 
n y  ciężki i p recy zy jn y  m e  p ra c o w a ł  
n a d  zg ro m ad zen iem  tych  t łu m ó w . By­
ła  to s p o n ta n ic z n a  m a n ife s ta c  ja. U czą  
ćia. p ły n ą c e  z głębi serca.

Było d u ż o  dzieci. R aczej tej d o r a ­
s ta ją c e j  m łodz ieży , k tó rą  przyzw yczn  
iliśiny się n azy w ać  dziećm i, a k tó ra  
w p rzysz łośc i  n ieda lek ie j  z luzuje  hu 
d o w n iczy ch  dzis ie jszej rzeczyw is to ś­
ci. Nie tej, k tó ra  w chodzi w życie po 
li tyczne  s ta rsze j ,  lecz młodzieży 
k tó ra  d o p ie ro  zaczyna  ro zu m ieć  sam o  
życie. P rzysz ła  z rodz icam i, k tórzy, 
zd aw a ło  się. chcieli jej tern powie 
dzieci

— Pa trzc ie ,  o to  j a k  b u d u je m y  w t

„Diło" monopolizuje prasę 
u k r a iń sk ą .

W  p ra s ie  u ^ ra iń sk o - ru sk ie j  na s tąp iły  
o s ta tn io  dość zn ac zn e  z m ian y  i

P o p u la r n y  tygodn ik  „N ed i la"  (organ 
g reck o  ka to lick i) ,  w y chodzący  pod a u sp ic ja ­
m i JE .  ks. m e t ro p o l i ty  Szeptyckiego, stal 
się w łasnośc ią  s-ki w y daw nicze j  I):io' . 
O rg a n  U k ra iń sk ieg o  Katolickiego Soiuzu. 
„M eta1', rów nież  b l isk  k i.  m etropo l ic ie  s>ze 
p tyck ien iu ,  u t r z y m u je  do tych czaso w ą  r e d a k ­
c je  i p ozos ta je  w tych sam ych  rękach ,  jed 
n a k ż e  d ru k o w a ć  się  będzie  od tąd  w d r u ­
k a rn i  spółki  w y d aw nicze j  „Dilo

Pow stał ten sposób . .wzm ocniony  kini- 
će'rn  ,jDzita‘‘, do  k tó reg o  na leży  również 
n u m o ry s ty cz n o -sa ty ry c z n y  tygodn ik  ,.Ż e rn a” .

Tesli cnodzi  o k o n c e rn  w y d aw niczy  I w a ­
na  T y k to ra ,  z zespołu re d ak cy jn eg o  rady 
k a ln o  n ac jo n a in eg o  „Nowego C zasu  us tę ­
p u je  r e d a k to r  P a l i j e w  l lm ytro .

P o l i ty c z n y  d w u ty g o d n ik  ,P e re m o h a “ b ę ­
dzie  w y d a w a n y  w da lszym  ciągu.

sza przyszłość!
T ręb acz  obw ieścił h e jn a łe m  p o ­

czą tek  u roczystości.  C zu jny  m ik ro fo n  
rad jo s tac j i  w ileńsk ie j,  u s ta w io n y  ko 
lo ihów nicy , pon iós ł  tę  w ieść  n a  cała. 
Polskę, obchodzącą, jak  d ługa  i szero ­

ka, ten dzień, n a  Litwę, Łotw ę, do 
P ru s  i Sow ietów  ta m  wszędzie, 
gdzie fa le  po lsk iego  W ilna  d o c ie ra ją  

Do z g ro m ad zo n y ch  p rzem ó w ił  
p. se n a to r  W ito ld  A bram ow icz  prezes  
B. B. M R. w W iln ie :

Przśmówisnie sen. Witolda Abramowicza.
O byw atele! Dzieii w czorajszy zo ­

stanie zapisany w historji P olsk i zło- 
tem i zgłoskam i. Od kilku  juz lat 
trw aia praca wytę&oncj m yśli polskiej 
nad reform ą ustroju państw ow ego. 
W szyscy bez różnicy poglądów; polity  
cznych  zgodnie uznaw ali braki Kousty 
lucji M arcow ej, uznaw ali potrzebę jej 
zm iany, a jednak spraw a nie posuw a  
ła się  z m iejsca. U praw niony do zinia  
ny K onstytucji zw ykłą  w iększością  
głosów 2-gi sejm  po ustaw odaw czym  
nie m ógł spełn ić  sw ego zadania. — 
Stanęły na przeszkodzie rozproszko- 
w anic życia politycznego i podział na 
partje i grupy w zajem nie się  zw alcza  
jące. D opiero po utw orzeniu  Bezpar­
tyjnego B I o k u , po skonsolidow an iu  
obozu pom ajow ego prace nad now ą  
Konsły tueją przybrały kształty realne  
— N ow a K onstytucja odbiegła od n- 
strojn parlam entarnego, w zorow ane­
go na system ie francuskim , nie przy 
jęła rów nież za podstaw ę form  osta t­
nio stosow an ych  przez Sow iety , W ło  
ełiy lub N iem cy. —  N asza K oustytuc  
ja, licząc s ię  z w łaściw ościam i naro  
du polsk iego , pozostaw ia  Sejm , p ow ­
stały z  pow szechnych  w yborów , gazie  
będzie s ię  kształtow ała opinju sp o łe­
czeństw a, dając w yraz w pracach u- 
Mawodaw czych i kuntroli nad rzą­
dem . —  .fednoeześnie now a K onsty­
tucja obdarza speejalncm i upraw nie­
niam i i w ładzę Prezydenta R zeczypo­
spolitej, który będąc w ybrańcem  na 
rodu staje się  n iezależnym  czyn n i­
kiem  w życiu  państw ow ein , zostaje  
w yniesiony ponad rząd i sejm  i spra  
wuje najwy ższą w ładzę n iosąc odpo  
w iedzialność jed yn ie przed Bogiem  i 
historją.

Rzua w now ej K onstytucji ma m o i 
ność spraw ow ania sw ej władzy i wy- 
kow yw ania  sw ych  obow iązków  n ieza­
leżnie od w pływ ów  partyjnych, a za 
.-.we < z> ii nosi i odpow iada przed Brezy

deniem , podda iąe się jednocześnie  
kontroli sejm u. —  W reszcie now ą i 
całkow icie polską instytucją  będzie  
tycnat, pow stały z w yborow , gdzie dc 
Cyd u je nie liczba, a zasługa w obei 
Państw a. —  O ile w Sejm ie spraw y  
są rozw ażane pod kątem  w idzenia in ­
teresów  partii, grup lub klas, o tyle  
pobudką nla Senatu bęazie jedy  
nie interes państw a jako całości. —  
Zam iast d otych czasow ego podziału  
w ładz na 3  kategorje: u staw od aw cza  
w ykonaw ezą i sądow ą, now a K onsty  
tucja przew iduje <5 rodzai w łaaz: rząd 
sejm , senat, w ojsko, sąd i kontrola. 
—  N ad w szystkiem i jednak w ładzam i 
stoi czynnik  n iezależny w ładza Pre  
zydenta.

Poaiimo<sw ielk ieh  trudności, które  
staw iane były pracy K onstytucyjnej 
przez grupy opozycyjne, pom im o brc 
ku w iększego  zainteresow ania się  i  
strony szerokiej opinji publicznej, 
głów n y etap został przebyty. K on­
stytucja została  uchw alona w S e jm ie  
kw alifikow aną w iększością  głosów .

Zm iana ustroju, która obecnie juz 
nic budzi w ątp liw ości, będzie zapew  
liien iem  pom yślnego dalszego rozw o" 
ju potęgi B z iizy p o sp o lite j zarów no  
polityczn ego jak i gospodarczego. 
O żyw ieni tą m yślą  i radością w  tak  
w ażnej dla Państw a chw ili w znieśm y  
okrzyk z głębi naszych serc —  Rzecz 
pospolita  Polska niech żyje !!!

Po p rzem ó w ien iu  w zn ies iono  ń- 
k rzy k i  n a  cześć R zeczypospolite j  P o l­
skiej. now ej K onsty tuc ji ,  Prezydent:! 
R zeczypospolite j  Ignacego  M ościck ie­
go i M arsza łka  Józe fa  P iłsudskiego. 
O degrano  H y m n  P a ń s tw o w y  i Pierw 
Sza Brygadę.

P an  s e n a to r  Ahl-amowicz podai na 
s tępn ie  p ro je k t  rezo lucji ,  k tó rą  u c h ­
w a lono  o k rz y k a m i  en tu z ja z m u  w na 
s tę p u ją c e j  treści:

REZOLUCJA.
...\u  w ieść o uchw aleniu  p izez  

Sejm  now ej K onstytucji, ludność m. 
W ilna, reprezentow ana przez stów a  
rzyszem a, zw iązk i, organizacje oraz 
szerokie masy publiczności, zgrom a 
d iu n ę  w dniu 27 styczn ia  na placu  
m iejskim , daje w yraz sw ym  uczuciom  
radości w  rem przekonaniu , że zm ia­
na ustroju p ań stw ow ego zapew ni dal

S en a to r  A bram ow icz  w zniósł ;! 
k rzy k i  p o d c h w y c o n e  p rzez  tysięczne 
rzesze:

N a jja śn ie jsza  R zeczypospo lita  Pol 
ska  Niech Żyje!

P rezyden t N a jja śn ie jsze j  Rzeczs 
p ospo li te j  P o lsk ie j  Ignacy  Mościcki 
i P ie rw szy  M arszałek  P o lsk i  Józef 
P iłsu d sk i  Niech Żyją!

Pochód poprzez ulice miasta

szy, pom yślny  
pospolitej.

rozw ój potęgi Rzeczy

P o c h ó d
u licam i

ru sz y ł  z. p lacu  
—  M ickiewicza,

Ł u k i s k i e
B iskup ią ,

Magdaleny, Z a m k o w ą  i W ie lk ą  d > 
g m a c h u  R atusza ,  gdzie  zos ta ł  ro z w ią  
zany.

Długi wąż o rg an izacy  j. s to w a rz y ­
szeń i zw iązków  ze s z ta n d a ra m i  i o r ­
k ie s tram i w y pe łn ił  c a łą  ulicę M ick ie ­
wicza, B iskup ią  i M agdaleny . Szły 
tysiące osób Na ca łe j  d ługośc i p o c h o ­
du  c h o d n ik i  by ły  p rzepe łn ione .  W zno  
szono o k rzy k i  i śp iew ano .  Legjoniśc i 
p rzed  g m a c h e m  K urji  M etropo li ta lne j  
w znieśli o k rz y k  n a  cześć ś. p. B isk u ­
pa B an d u rsk ieg o ,  K ap łan a  L egjonów .

P ochód u łoży ł  się sym boliczn ie .

TydzieP Propagandy Czasopism
(20.1. — 3.11. 1334)

skreniC Tygodnia "Aopagandy — czasopisma zrzeszone  
w Polskim Związku W ydaw ców  Dzienników i Czasopism  
rozsyłają bezpłatnie egzemplarze okazowe f
Kto pragnie bezpłatnie otrzymać
egzemplarze okazow e intereiującycn go w ydaw nictw
proszony jest o zw ocenie się do któregokolwiek penktu  
sprzedaży gazet o pocztówkę, zawiera,ąc wykaz czasopism. 
Bliższe wskazówk. w w ymiemouych pocztówkach

Tydzień Propagandy Czasopism
(20.J. —  3.11. 1934)

Św iadom a don iosłości p rześj «« -  
lit j  chw łfl ludność m iasta W ilna  
składa Panu Prezydentów  i Rzeczy po 
spolitej w yrazy czci i hoidu oraz 
M arszałkow i P iłsudskiem u uczucia 
czci i » iiin śc i“ .

O tw iera li  go, j a k o  O rganizacja  Legją 
rwfci — z a m y k a ł  Zw lązek  S trze leck i  
S tarsi  to row ali  d ro g ę  m łodszym . W 
środku  szły: P.O .W ., o rg a n iz a c je  k o ­
biece, P. W .— pocztowe, kole jow e i lc- 
śnicze, po tem  s to w arzy szen ia  u r / e d  
nicze. zw iązki robo tn icze , ocho tn icza  
s traż  p o ża rn a ,  o rg an izac je  m łodzieży, 
jak  O M P i l. d , k o rp o ra c je  akad  
m ick ie  W ilnensja . '  Kresowca i PiZsud- 
ja. wreszcie Z w iązek  S trzelecki.

Na p la c u  ko ło  R atusza , po  odeg 
l a n iu  H y m n u  P ań s tw o w eg o  i wzni> 
sieniu szeregu  o k rz y k ó w  n a  cześć 
R zeczypospolite j  Polskiej,  P re z y d e n ­
ta R zeczypospolite j  i N ow ej Konstytu 
cji oraz M arsza łka  Jó ze fa  P i łsu d sk a  
go .-pochód  został ro zw iązan y .

Specja lne  de legacja  z łożona z pre  
ze-sa sena to ra  W ito lda  A bram ow icza ,  
sen Jundz ił ła ,  posła  B rokow sk iego , 
p os ła  Dobosza, p re z y d e n ta  m ias ta  di 
M aleszewskiego i p łk . Dobaczewskie. 
go u d a ła  się do p. w ojew odyU aby  z ło ­
żyć n a  jego ręce treść  rezo luc ji  w  ce­
lu p rze s łan ia  jej P a n u  P rezy d en to w i 
Rzeczy pospo li te j  i l i m u  M arszałkow i 
P i łsudsk iem u , Delegacje, w za s tę p s t ­
w ie  ch o reg o  p. w ojew ody , p rz y ją ł  w i­
cew o jew o d a  Ja n k o w sk i
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§1 Komple na beletrystyka do o s- g  
g  tatnich now oici w języku poi- §  
g  #lcim oraz w  obcych. — Lek- p  
§§ tura szkolna. — Dział nauko- s  
p  wy. — Każdy abonent otrzyma a  
g  premjum. ^

z
g  Czynna od godz. H-ej do !8-ej. 3
j  Warunki przystępne. g

Wojewoda Kosciałkowski.
Kom isarzem  rządow ym  zarządu  

m iejskiego w  W arszaw ie?
J a k  donosi  ca ła  p r a s a  w ar-zaw -  

ska  w najbliższymi czasie  na leży  oczc 
k iw ać  zm ian  w za rządz ie  m . W arsz: 
wy, p o leg a jący ch  na  n o m in a c j i  kom  i 
s a m i  rządow ego.

Na s ta n o w isk o  k o m isa rz a  rządo  
wego m ia n o w a n y  m a  być, ja k  s łychac 
p. M ar jan  Zym dram  Kościałkow ski. 
wmjewoda b ia łos tock i ,  który’ przed  
k i lk u  ła ty  by ł  iadnyrm w a rsz a w sk im  i 
p rezesem  radz ieck iego  Koła Gospo 
darczego .

Fahi .Rapid . warszawa.  Graniczna 9 .

K tPIIW M  tl W LAItIRYNCIi: 
iJ A  jest odpow iednie czasopism o. 

C zytajcie je p iln ie i często, aby nie  
błądzić, ale kroczyć w łaściw eim  
drogam i.

Węgiel polski w Angiji

llo  Angiji  nadsZGĆI! pierw:,z\ li-fciisjiort ląd o w y w an ia  \vęgl« polskiego « po icie  O ra ­
wi gin polskiego w ilości l.tiOO ton. ys w l irabslw ie  E ssc \ .

Zdjęcie  nasze  przedstawili  m o m en t  wy-

Jajami lvbronią£l 
Sieiikfewkza.

W /now ion a w ..P ion ie’1 przez dr. (iarkę 
dyskusja o .Sionkici, icza przvbii-ra rokmjary 
lnoiiitrualnc. Mamy w iasuie do zanotow aniu  
dwa wypadki, świadcząca- o jej zasięgu i...
elmral.tunfi

1. Za p i/yk iiu lem  w.li-iiskiego Kola l ’olo 
ii i s l,»w zoigum zow alo k raków ..kie Koło arty­
styczno uti-raekie „J.ilart” w-ieczój* dysku  
ę jny Przem aw iał prol. Chrzanow ski, dow ­
cipnie i życzliw ie, znany krytyk K. Chrzano 
wski, który- m ów ił o tali rew izjonizm u 'uto- 
ra z m niejszym  lub w iększym  pożytkiem  ata 
kuje ustawione przez poprzednie, pokolenia  
w ielkości; m iał w reszcie przem aw iać do.sk > 
nały pow ieściopisarz I eon Kruc -kow st i. .lest 
to aulor „kordjaua i eluuna”, jedynej w 
swym  rodzaju now ieści łiistnrycziu-j, w któ­
rej <to społeczeństw a z roku 1S'J0 stosuje kry  
'erja m arksisty

Bardzo prawdopodoim ei że z olieenyeli 
na Sali zuchów  i ndeckich ani jeden książki 
tej nie czytał Ule rozkaz, to rozkaz, ętds 
Kiuczkow.iki ukazał sio na podjum  posypały 
S‘Ę jaja. Próżno protestow ali profesorow ie, 
Pi zon i Chrzanow.iki. dopiero wyrzuceniu zu 
chów  z sali przy wróciło spoko). K m izkow - 
s..i zaczął sw e przem ów ienie od zacytow a­
nia (relacja krakow skĄ go „Czasu” | „nieprze- 
luerającego w wyrażeniach ataku... K owa­
czy ńskiego na .Sienkiewicza...”

Do dyskusji endecy nie staw ili st. m i­
mo że „przew odniezący Litartu” obi.-twwał 
po 5 zł. za argument endecki...”

*-• E n ltu ra l-ic jsi znacznie okazaii sic en 
decy z za oceanu. W ychodzące w Stanacli 
Zjcdnoczonycli pism o polskie, p. t. bodaj 
..l.cho Aineiy ki , napisało j>o w ieczorze po­
lon ,slow  w ilcńskicli w zględno popraw-lic. 
Tydc tylko, -żc „podkoloryzowdi,,,--- _  , , ; j 
tu od pacłio łków ” Sienkiew iczow i nic wv- 
m yślal. jim . "

6 ? F I I S *  t A r A R S i T i W S K a .
vHSZAW,A ;PiŁt). Upndyn 27,90 28.04

—•' 27,715. Nowy York .,.,50 — __
,j,ób Paryż 154,510 —  '54.90 _  ;i4 ,Wl |>A „a 
26gl0 —  2t5,3<5 —  26,24.

D olar w obrotach pryw atnych 5,08 i pćj. 
Rubel: 4,61) (piątki) - 4,66 jdziesiątk ię

Prasa o układzie polsko - niemieckim.
Niemiecka.

B R r ia y f r  ( P a ł) -  ł N i p o ł u c l t i i o w n  j ir t i -
s;t jioswięc.ą ca łe  szp:tlt\  d epeszom  /. 
W arszaw y , d o n o sz ą c y m  z zag ran icy  
> w rażt niaclj, w y w o łan y ch  podjiisn 

lticm uk ład u  po lsko-n iem ieckiego .
Mi p ie rw sze in  m ie jscu  z n a jd u ją  

sic te leg ram y  z W a rs z a w y  z ko-menta 
iz;mii p rasy  polskiej.  T e leg ram y  te u- 
wzglęrtniają  p rzedew szys tk iom  k o ­
m e n ta rz e  ..Gazety lk rlsk ie j11.

^Angrlff”  w krótkim , lecz szczerym  ko­
m entarza wita Jeklaraeję polsko-niem iecką, 
zapowiadając- pośw ięcen ie  jej obszernego  
spraw ozdania w num erze poniedziałkow ym . 
D ziennik gratuluje przedstaw icielom  stron 
rokujących

„D eutsche T agesztg.“ nazyw a um ow ę poi 
sko - niem iecką n iezw yk le  ważnym  etapem  
oraz podstawą do ca łkow itego przeprowadze­
nia ugody jHH.sko - n iem ieck iej.

Angielska.
LONDYN (Pat). P ra s a  an g ie lsL t 

obszern ie  pisze o z a w a r ty m  w czora j 
uk ładz ie  jio lsko-n iem ieckin i p o d k r e ­
ś la jąc  jego n iezm ie rn ie  don ios łe  z n a ­
czenie  dla p o k o ju  E uropy . W sch o d n ie  
L o carn o .  k tó re  od tak  dayvna by.o u 
p rag n ien iem  całe j  d y p lo m a c j i  e u r o ­
pe jsk ie j  z aznacza ją  dz ienn ik i  
zostało  p ro w izo ryczn ie  u s tan o w io n e  

„D aily H erald” podkreśla, ż e  podpisanie  
lego paktu m iędzy Polską a N iem cam i w 
bardzo istotny sposób pom oże odprężeniu  
sytuacji m iędzynarodow ej, a lbow iem  obawa  
niem ieck ich usiłow ań załatw ien ia  przez Nieni 
ey kw estji korytarza pom orskiego i (iórnego  
Śląska siłą  była prze zeałe lata jednym ze 
słraeliów , jakim  ulegała Europa.

Austrjacka.
W .1,1 D L Ń  (P a t ) .  N a  l e m a t  ]>ak ta  

Pędsko- idi-micikiego organ  wielkonie  
n t i e e k i  . . W i e n e r  N e n e s l c  N a c l i r i e h -  
t e n ; pis-ze:

Pakt jest dokum entem  bardzo znam ien­
nym  pod względem  polilycznym . Opiera się  
on na pakcie Kriloga, którego zasady zoslię  
ły n iejako praktycznie zastosow ane, do sto ­
sunków polsko - n iem ieck ich . ZnamicHnc jest 
że w całym  tekście nie znajduje się ani ra­
zu słow o  „G enewa”. Chciano uregulow ać bez 
pośrednio wzajem ni stosunki, z w yłącze­
niem  w szystkich  innych insly łucy j. Miarmlaj 
ne kola n iem ieck ie podkreślają, że paki nic  
jest sk ierow any przeciw ko nikom u. R egulu­
je on stosunki polsko - niem ieck ie i wyczer  
pujc się w tym  celu . Każde użycie przem o­
cy jest w yłączone, istn iejące już układy, za 
warte z inncnii państw am i, nie będą przez 
pakt obecny naruszone.

Ł c ć e * » k 2 .

RAGA (!’;d). Z arów no  w iadomoś'- 
o |)rzt jęciu  p rzez  Sejm kon s ty tu c j i  
jak  i o podp inan iu  m iędzy  P o lska  a 
N iem cam i p ak tu  o n ieagresji  w y w a r ­
ty w ry sk a  li ko łach  p o l i tycznych  o l­
b rzy m ie  w rażenie .  Obie w iadom ośc i  
fiodała p rasa  na nacze lnych  m ie js ­
cach. j a k o  lensac je d n ia

Prażenie we Francji.
PARYŻ. (Pat). Ylinister spraw zagranicz­

nych Paul - Boiieour przyjął dziś przedsta­
w icieli prasy, udzielając im ośw iadczenia  w 
spraw ie podpisanego wczoraj polskp - n ie­
m ieckiego układu o n ieagresji Minister 
Paul jioncotir w yraził przy tej sposobności

pełne zadow olen ie Erim eji z dojścia  do skul- 
kn now ego paktu.

Am basador polski przybył do innie w ęzo  
raj specjaln ie, aby mi złożyć w im ieniu swe 
go m inistra oficja lne tego potw ierdzenie. Mi 
nisK i B e ik  pozatęm  zapow iadał mi jeszcze  
w G enewie podpisanie w krótce tego paktu, 
f  rani ja byta dokładnie i przyjaźn ie in for­
m ow ana o rozm ow ach, które uoprow adzifr  
dc rozw iązania, jak ie uw ażam y za szczęśliw e  
dla Polski i dla spraw y pokoj"

W Genewie.
GENI.WiV. (Pul). Jou rn a l dr G eucve‘‘ 

pośw ięca arlykuł wstępny paktow i polsko  
niem ieckiem u. D ziennik podkreśla donios 
lość tego wydarzenia.

M ożemy tylko radować się  wraz z ,.o a  
■zetą P ołską” —  pisze , dziennik genew ski, 
że konflik t, który od lat 13 n iepokoił Euro­
pę, znalazł w reszcie rozw iązanie.

l'i kongres Partji Komunistycznej Z S. R. R.
MOSKWA (1‘al). \W .zoraj o tw a rU  

mi Krem lu T*7-ły kongres  p a r t j i  k o m u  
n i*tycznej Z. S. S. R. w  obecności zgó 
tą  5 ty .*■ de lega tów , reprezenlu jticycl 
o.rganiziicjc party  jne  /  ^ałego Z w iązku  
S ow t.ck icgo . 1‘oj'awienie się Stalin.! 
nu try b u n ie  ])owit;in( było burz liw c- 
mi ow tic jam i z e b ran y ch  In a u g u ra c y j  
ne jnz i-m ów ienie  w ygłosił p rezes Ra 
dy K om isarzy  L udow ych  Mołotow

Do prczyd jiim  ko n g resu  weszli m. in 
Stalin , Mołotow. K uganow icz , W oro -  
s żyło w O rd zo n ik d ze  K alin in , h r a p -  
s kit ja . w dow a po lam inie  i inni. Sta- 
Jin. k tó ry  odczy ta ł  s p ra w o z d a n ie  ko 
m ite tu  cen tra ln eg o  był w ie lok ro tn ie  
Jirzedm iolem  o w acy j  zc s t ro n y  cz łon ­
k ó w  kongresu . S p raw o zd an ie  S ta lina  
l iw a ło  ó godzin.

Przemówienie M łotow a

Węgierska.
P>ri)A]’LSZ !' (Pal). P ra sa  w eg i: . 

skft jeilmzgloitiie w ita  z zadow olen iem  
zaw aren  polsko-n iem ieck iego  uk ładu  
o n ieag resp .

.MOSKWA (Pat). W  przem ów ieniu innii- 
guraryjnem , w ygioszoneiii na kongresie  
partji kom unistycznej ZSRR., prezes Radl 
Komisarzy I udow ych M ołolow  podkreślił, że 
stosunkow o krćitki okres czasu upK nąl od 
ostatniego Kongresu, k ióry postaw ił sobie  
jako głów ne zadanie rozw in ięcie i doprow-a 
dzenie do końca ofcuzy wy przeciw ko elcm cn  
łoili kapitalistyczny ni.

UYyiiezając sukcesy, odn iesione w tym  
okresie M olotow zaznaczył, że plan .'.-łatki, 
w-ykonany został w' 4 lata i że obecnie Z, S. 
R. R. posiada potężn i przem yśl, w yposażony  
w iiowoc/.rMie m aszyny, mogący zaspokoić  
w szystkie polrzehy techniczne kraju i zwięk  
szyć jego zdolność obronni! Następnie pod­
kreślił pom yślne rezultaty gospodarki koł- 
ehozów . iViektór. gałęzie gospodarki sow iee  
kiej —  podkreślił Mołotow niew ątpliw ie  
nie Stoją jeszcze na należytym  poziom ie, jed 
nakże jest pcw nem. że Związek Sow iecki 
przezw ycięży w szystk ie trudności stojące na 
jego drodze i posuwu się coraz dalej w roz­
woju gospodarczym  i kulturalnym , przy jed 
noczesnym  w zroście ilobrobytu m as robotni 
rzych i w łościańsk ich .

\V ciągu ostatn ich  lat byliśm y zm uszeni 
niejednokrotnie brać poil uw agę zb liżanie sic 
niebezp ieczeństw a w ojny i teraz, zw łaszcza  
w zw iązku ż  sytuacją na Dalekim  V>''schodzie 
zm uszeni jesteśm y w zm ocnić naszą czujność  
i być gotow ym i do obrony rew olucji paź­
dziernikow ej. 1‘rowadząe n iezm iennie po li­
tykę pokoju, konsolidacji i pokojow ej w spół 
pracy z imtoini państw am i, musimy jednak  
w chw ili obecnej zw rócić baczną uw agę na 
zdolność bojow ą naszej Czerwonej Arinji.

M oioiow zaznaczyi daJcj, żc obecny kon  
gres zbiera sic w 10 lat po śm lerei w ielk ie- 
go przywódcy i organizatora stronnictw a boi 
szew ików  Lenina. W prow adzając w żyice ha 
sla Leninu i realizując jego politykę, stron­
nictw o zdołało podnieść w ielk ie zw ycięstw o.

Pas. dr. Si. Swleżawskl sze­
fem kancelarii Cy«v!lne|
P. Prezydenta RzpSItef
Szefem  K ance la r j i  C yw ilnej Pana  

P rezy d en ta  R zeczypospo lite j  został 
m ia n o w a n y  poseł na Sejm  I  K lubu 
BRM IŁ p, dr. S tan is ław  Swieżaw ski 
D otychczasow y  szef Kroić. Cvw j). d r  
ITełczyński p rzeszed ł  na s ta n o w isk o  
p rezesa  N ajw yższego  T ry b u n a łu  A d­
m in is t racy jn eg o .

Operacja marsz R itzk e- 
wlcza.

Dowtitdu jemy się, że pan  m a r s z a - 
b k Mdady.sław Raczkiewicz w dn iu  
27 b. m. p o d d a ł  się operacji- ro pow icy  
uda. O perac ji  d o k o n a ł  w lecznicy 
Czerw onego Krzyża p u l  ko sv j u k  dr. 
Szarecki w asys tenc ji  w ezw an eg o  /  
W ilna  d-ra  .1. 1 ym ińsk iego . P r /^ b ieg  
p o o p e ra c y jn y  —  n o rm a ln y .

GWAŁTOWNY WYLEW RZEK) ŻÓŁTEJ.
Zatonęie 10 tyjiący ludzi.

SZANGHAJ (Pat). W prow itiejach dzi zatonęło , um arło z zim na i zginę- groźniejsza, gdyż po/Jont rzeki eoraz  
H o-Pei i Iłom  n nastąp ił gw ałtow ny ło bez w ieści. T ysiące znajduje s ię  bez się  podnosi, 
w ylew  rzeki Żółtej. O koło 10 tys. lu- dnehti nad g łov a. Syłuaeja  jest eoraz __[;:| __
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Najpoważniejszą spółdzie lczą Instytucją bankow ą w  Po lS ie
j e s t

■>tnlk jqca od roku 190C I działająca na całym  obszarze Rzeczpospolitej.

daje ca łkow itą  pewność zwrotu w k ładów  
I NAJW YŻSZE OPROCENTOW ANIE;
zużytlcowuje wkłady z wielką korzyść.ą dla inte- 

10 I I  < ł  VIM  resów kraju, gdyż wspiera kredytem najlicz­
niejszą rzeszę wytwórców — drobnych rolników, 
a U m ssm em  łagodzi skutki kryzysu rolniczego

SK.LADAJAC SWE OSZCZĘDNOŚCI W CENTRALNEJ KASIE
O TRZYM UJEM Y N1ETYLKO K O R Z Y ŚĆ  D LA  SIEBIE,
AL E  SŁ U Ż Y M Y  T A K Ż E  1 SPRA W IE PUBLICZNEJ.

OSZCZĘDZAJ W CENTRALNEJ KASIE!
WiLMO, MICKIEWICZA 28. TEL. 13-65.

Zamordowanie generała Rynkiewicza.
Potworny mera rabunkowy przy ul. Beiiny.

WIEŚCI I OBRAZKI Z KRI Iti
Pomoc ludności głodującej.

-Na t e r m ie  ca łe j  Polski *;i zb ie ra - 
aie o f ia ry  d la  g łodu jące j  ludności 
■wiejsJiiej p o w ia to w  W ileńszczyznv. 
Również w ysłano  p ie rw sze  t r a n s p o r ­
ty  a r ty k u łó w  żyw nośc iow ych  na teren

p o w ia tu  dz iśn ieńsk iego  i b ra s ław sk  te­
go. A kcję  ro z d a w n ic tw a  żyw ności 
p ro w a d z ą  k o m ite ty  n iesien ia  pornn- 
c głodu jącym .

Obsadka narzędziem do spędzenia płodu.
Teodora l.azarow a. zam . w L e b ltd z ic n if  

pow nolodcezarisklcgo. zn tn a  była w oko- 
•k y  jako specjalistka od spędzania płodu. 
K lijentkam i jej byty przew ażnie biedne w -  
biety, gdyż akuszerka pooierala  m inim alne  
wynagrodzenie: od £ —8 zi. za zabieg. V 
okolicy  krążyły lantastyezne pogłosk i o spo  
robach dokonyw ania tych zabiegów . Zniu 
siło  to policje do bliższego zainteresow aniu  
się  osobą pokątnej lek am i.

Onegdaij policjanci w kroczyli do m iesz­
kania Lazurowej, akurat w lyin czasie gdy

Sławińskiego skazano 
na bezterminowe ciężkie 

więzienie.
Toezy się od trzech dni w K ownie pro- 

aes sądu w ojskow ego przeciw ko b. nauczy - 
elelow i Sław ińskiem u został w dniu wezocaj 
szym  zakończony. Staw iński skazany został 
na bezterm inow e e ie ik le  w ięzien ie.

Skazany w ccii u siłow ał odebrać sob ie  
m c i. przez pow ieszen ie się  na ręczniku, lecz 
w porę zosta ł uratowany.

AMfelyr

Prezes i sekretarz „Rytasa" 
u wojewody białostockiego.

lak donosi  „Y iin iaus  R i to ju s"  z B iałego­
s toku ,  p w o jew oda  b ia łos tock i  p rzy ją ł  p r e ­
zesa L itew skiego  T o w arzy s tw a  Oświatowego 
„Rytas* księdza X. C zybirasa  i se k re ta rza  W. 
B udrewicza,  k tó rzy  p rzeds taw il i  p. w o je w fT  
dzie położenie  szko ln ic tw a  l itewskiego

Stan chorób na Witefi- 
sauzyźnie.

Ys tygodniu od 14 do 2ti styczn ia b. r. 
ełąezn ie w ładze anitnrnc zanotow ały 7.> 

Wypadków durn plam istego na terenie Wi- 
leńszezyzuy. N ajw iększą ilość zachorowań  
na dur plam isty (ti9) zanotow ano v p iw . 
dzieśn ien sl im. V\ pow. brasław skim  9 w. 
żuru plam istego, w m olodcczańskim . postaw  
skiin i w Hej.kim  —  po 7 w ypadków , w w i­
leńsko trockim  — 4, w oszm iańskim  i świę- 
eiańsklin — po 1 w ypadku. W  tym  sam ym  
okresie czasu zanotow ano na terenie VVi- 
leńszezyzny 2 wypadki duru brzusznego, 211 
w ypadków płonicy (w lem  jeden śm iertelny), 
9 błonicy |J -m ierteiny), 88 odry, 4 róży 
(jeden śm iertelny), 25 krztuśca. 1 zakażenia  
połogow ego, 20 gruźlicy otw artej (w tern 9 
w ypadków zakończonych zgonem ), 50 wy 
padków jaglic;, i 5 innych chorób zakaź 
nych.

/gasiła  płonący len I swoje 
życie

W domu D ulkow cj M oniki (w ieś Małn- 
nanre. gm. tui g iełsk iej) otl nieostrożuego  

Obchodzeniu się  z ogniem  zapalił się  len. 
O ulkow a ogień ugasiła, lecz doznała przy 
tem  dotk liw ych poparzeń i przew ieziona do 
-szpitala w W iln ie zm arła

l i a

Ub.  ż f r m a i o l  

G f c R M A i O L

Bro*zury b»rpłałnie 
W arszawo, J*rozoł.m$ka 24

ZDkGWIA

Ł azarow e dokonyw ała operaeji. N iespodzie­
wane przybycie policji zaskoczyło  Lazurową 
jak i jej pacjentkę, jakąś służącą. Przepro­
w adzona rew izja nie w ykryła żadnych n a ­
rzędzi, które oyłyby dow odem  dokonyw ania  
zabiegów . Dopiero w ezasie odprow adzania  
zatrzym anych na posterunek policji celem  
sp isania protokółu, pacjentka zw róciła  uw a­
gę policjantów  na ourzuconą przez „aku­
szerkę" ...obsadkę. Stw ierdzono, że bazaro- 
wa tą obsadką „operowała", pow odując naj­
częściej zakażenie krwi. (C)

Z fiogrznlcza.
KATASTROFA SAMOLOTU LITEWSKIEGO.

Z Oran donoszą, iż dniu 25 b. m. podczas 
nocnych ćw iczeń litew sk iej eskadry lotniczej 
jeden z sam olotow  w skutek defektu motoru  
spadł na przedpole Oran litew skich . Suino- 
lot uległ rozbiciu, lotnik  z obserw atorem  oea 
leli dzięki spadochronom .

Teatr muzyrzrw „LUTNIA" \
D z i S dwa przedstaw ien ia :
o g 4 p.p. r e w j a  Ś w ią te c z n ą

C e n y  z n i ż o n e  

o godz. 8,15 w i e c z .

„ M A r J E T T A "
C eny zniżone.

Jutro g. 8.13

W czoraj w godzinach południow ych ro­
zeszła się  w W iln ie w iadom ość o zam ordo  
wuniu em erytow anego generała brygady — 
72-letnicgo Zygm unta H enryka Rynkit w i­
eża w- m ieszkaniu jego przy ulicy Belin;, 
16—11.

Przed kam ienicą, w której rozegrał się 
ponury dram at grom adziły się  do późna w ie  
czorcni liczne grupy publiczności, kom entu­
jące straszliw y wypadek.

NA MIEJSCU ZBRODNI.
P o otrzym uuiu w iadom ości o m orderstw ie  

niezw łoczn ie przybyli na m iejsce znrodL 
przedstaw iciele w ładz sądow o - śledczych, 
na czele z p. w iceprokuratorem  1-go rejonu, 
kierow nikiem  w ydziału  śledczego, kierów ni 
kiein drugiego kom isarjatu P P. oruz fun- 
kcjonarjusze polieji śledczej, z fotograiem  
policyjnym . Sprow adzono rów nież psa p o li­
cyjnego „Gniewa**.

i ub pierw szy rzut oka przekonał przed­
staw icieli w ładz bezpieczestw a, iż dokonano  
m orderstw a w celach rabuukowrych. Zwłok* 
zam ordow anego leżały nuwznuk na podłodze  
tuż przy drzw iach m ałego gabineeiku, w któ 
rym zw ykł był generał w godzinach poran­
nych pracow ać. Zwłoki leżały w kałuży je sz ­
cze n ic  zupełnie skrzepłej krwi. która o b fi­
cie sp łynęła z kilku ran w idocznych na g ło ­
w ie zam ordow anego. Ręce zam ordow anego  
były kurczow o śeiśn ię le . P ozycja, w k tó iej  
leżał, św iadczyła w ym ow nie, że nie zdążył 
on nie zdziałać w jw ojej obronie. Splądro­
w ane m ieszkanie, pootw ierane szuflady, roz 

.  izu co n e  rzeczy m ow ily pnzutem o pośpie 
eliu m ordercy.

SZCZEGÓŁY ZBRODNI.
Zam ordowany ‘s. p. generał Itynkiew iez  

m ieszkał w W iln ie  od 9 lut. Zajm ow ał on 5 
pokojow e m ieszkanie na trzeeiem  piętrze 
w spom nianej Kamienicy. M ieszkał sam otnie  
w-raz ze służącą Airną P ie tk iew iczo w i, która 
służyła u n iego od 40 lat.

W czoraj o  godzinie 9 rano, zw ykłym  ■ 
ustalonym  trybem , P ietkiew iczow a w yszła  
na m iasto po spraw unki, gdzie zubawilu do 
goaziny 11. W racając z m iasta spostrzegła, 
i e  drzw i od kuchni naw pól otwarte, pomi 
m o że w ychodząc drzwi zam knęła. Szybko 
w eszła do przeapokoju i zajrzała do gabi­
netu pana, gdzie z przerażeniem  z a u w a /jla  
leżąee nu podłodze zw łoki generała.

Z okrzykiem  w ybiegła na klatkę schod o­
wą aiarm ując sąsiadów . W oka m gnieniu  
zebrał się  tłum. Zaalarm ow ano II kom isar­
iat i W ydział śledczy, puczem  na m iejsce  
Aypadkis sprow adzono lekarza, który o fic ­
jaln ie stw ierdził zgon.

Na podstaw ie dokonanych oględzin  m iej­

sca zabójstw a oraz orzcz zestaw ien ie szere­
gu okoliczności, policja  zrekonstruow ała  
przypuszczalny przebieg zbrodni. *

W szystko przem aw ia za tem, że zabójey 
działali wedle zgóry ułożonego planu. Spraw  
ty  m ordu rabunkow ego prawdopodobni! od 
kilku dni obserw ow ali m ieszkanie generała  
i w ten sposób w iedzieli, iż służąca eodzień  
rano udaje się do m iasta, pozostaw iając w 
m ieszkaniu generała sam ego.

Gdy w ięe wczoraj służąra w yszła, jeden  
ze zbrodniarzy, udając interesanta lub że 
brząeego bezrobotnego zadzw onił do Jrzw i 
frontow ych. O tworzył generał i w ów czas, po 
zm yleniu czu jności, zbrodniarz zadał mu 
czem ś c iężk im i ęios w głowę.

N apadnięty zdążył jeszcze cofnąć się o 
klika kroków  do sw ego gabinetu, gdzie padl 
brocząc krwią na podłogę. W ów czas bandyta 
(tub m oże już bandyci, którzy w yszli z u 
krycia) zadali mu jeszcze kilka ran w głowę.

SĄSIEDZI SŁYSZELI JljKl.
W ezasie przesłuchania sąsiadów  zamor 

iłowanego, stw ierdzono, iż niektórzy z są 
siadów  słysze li pom iędzy godziną 10 a 11 w  
m ieszkania zam ordow anego jak ieś jęki.

Nie zw rócili jednak na to specjalnej uw a­
gi. Z tego w ynika, że zam ordow any zdołui 
jeszcze krzyknąć w zyw ając pom ocy. lecz 
ciosy były tak silne, że w krótce w yzionął Ru 
rha.

SPLĄDROWANK MIESZKANIE 
(Przekonawszy się, iż generał nie żyje. 

bandyci sp lądrow ali całe m ieszkanie, rsłbu- 
jąc Ł iżuterję, p ieniądze oraz inne rzeezy.

Co zdołali z łoczyńcy zrabow ać nie zosta 
ło narazie stw ierdzone.

Służąca P ietk iew iczow a, przebyw ająca w

stanie silnej depresji z pow odu tragicznego  
zgonu jej gospodarza, niogia tylko stw ierdzić  
zagin ięcia niektórych rzeezy. N ie była ona 
jednak w tajem niczona ile  pieniędzy m iai w 
m ieszkaniu  zam ordow any oruz jaku przcelio 
w yw al biżuterję. Stw ierdzi to dopiero bliż­
sza rodzina zm arłego, zam ieszkująca w War 
szaw ie, którą pow iadom iono już te le fon icz­
nie o zbrodni.

MORDERCY ZOSTALI SPLOSZ1 NI.
W m iarę dalszego badania terenu zbrod­

ni poiirja ustaliła  niezb icie, iż spraw cy mor 
du zostali sp łoszeni i nie zdążyli doprow a­
dzić rabunku do końca. Co sp łoszyło  zbrod 
niarzy i zm usiło do ucieczk i nie zostało na­
razie ustalone

Przedostaw szy się  do m ieszkania przez 
drzw i frontow e m ordercy zbiegli przez
drzw i frontow e, m ordercy zbiegli przez 
drzwi kuchenne i stam tąd zbiegli przez pod 
wńrko.

NARZĘDZI! ZBRODNI.
O koliczność, że m orderca (ew entuałuie  

m ordercy) zostali sp łoszeni i uciekli przez 
tylne drzwi potw ierdza rów nież znalezienie  
w czasie przeszukiw ania klatki schodow ej, 
porzueonego zeiuzucgo tom u, na którym  wid 
niały ślady krwi. Nie ulega więc w ąlpliw oś  
ei, że ten łom  byl narzędziem  zbrodni.

N arzędzie zbrodni dołąrzono w ehnraktr 
rze dow odu rzeczow ego do akt śledztw a i 
pow ierzono naktyloskopow i policyjnem u er 
lem  dokonania zdjęć i odnalezienia śludów 
palców zbrodniarza.

ZABEZPIECZENIE MIESZKANIA.
Po zbadaniu terenu zbrodni, zw łoki za­

m ordowanego przew ieziono dc kostnicy przy

szpitalu św. Jakuba na Antokuln e tłem  do­
konania sekcji zwłok.

M ieszkanie zaoezpieezono pozostaw iają*  
w szystko w takiem  położen iu  w jakiem  z* 
stano po przybyciu przedstaw icieli w iadz  
śledczych, a to w celu przeprow adzenia ewen 
tualnie potrzebnej w izji lokalnej.

Przy m ieszkaniu ustaw iono posterunek  
policyjny. M ieszkanie zostanie odpieczętow a  
ne dopiero z chw ilą  przejęcia go j»od SW8 
ją opiekę, przez rodzinę zm arłego. P r a y jn ii  
krewnych zam ontow anego spodziew any jest 
jutro zrana.

DALSZE DOCHODZENIE.

P olicja śledcza w zięła się  energicznie do 
w ytropienia spraw ców  zb ro d n i \V ciągu  
dnia w czorajszego zbadano szereg św iadków , 
których zeznania mogłyby w nieść trochę  
św iatła do ponurej sprawy i przyczynić się  
do ujęcia zbrodniarzy.

IV tym  kierunku poczyniono szereg po­
sunięć i należy spodziew ać się  że zbrodnia­
rze zostaną wkrótce ujęci.

W edle  u zyskanych  przez na" in fo rm acy j  
ś. p. g enera ł  Rynkiewicz b ra ł  udz ia ł  w w a l ­
ce o n iepodległość  w sze regach  1-go K o rp u  
su D ow bór  Musniekiego.

P o  w y co fan iu  się z w o jsk a  stałego, gen. 
Rynkiew icz  w s tąp ił  w szeregi polic ji,  gdzie 
w ra n ć z e  n a d k o m isa rz a  p ro w ad z i i  przez  d łuż  
szy czas dzia ł  gospodarczy  W o je w ó d z k ie ,  Ko 
m endy  Polic j i  w W ilnie,

P rzed  k i lku  la ty  wycofa) się jednak  i z 
szeregów polic ji  o d d a jąc  .się oz ia ia lnośc i  spo 
ieczno - f i lan tro p ijn e j .

„Spirytusowy * oszust.
Strzeżcie się oszusta w czarnym meloniku.

W czoraj w godzinach porannych do sk le­
pu Januszew icza przy uliey Zam kow ej 20, 
w szedł przyzw oicie ubrany osobnik  w czar­
nym m eloniku i zb liżyw szy się  do lady za­
żądał dw óch litrów  spirytusu.

E kspcdjcntka, do której się zw rócił, n ie­
zw łocznie w ykonała zam ów ienie. Z apako­
wała dwa litry sp irytusu, zaś pakunek p o­
łożyła  na ladzie przed klijentem , który w y­
korzystaw szy chw ilę n ieuw agi ekspcdjcutki 
w yjął z w alizk i, którą m ial ze''sobą, iden­
tyczny pakunek w podnbnem  opakow aniu, 
położył go szybko na ladzie zaś dwu litry 
spirytusu ukrył w w alizie.

P o dokonaniu tego m anew ru, osobnik  
ów w yszedł na chw ile  ze  sk lepu rzekom o

w celu za*- olania dorożkarza i w ięcej już 
nie pow rócił. Zuchowanie się klfjenta w yda­
ło się podejrzane. Gdy rozpakow ano zpo- 
zostaw inny pakunek, okazało  się, że zawic  
ra on m iast dw óch litrów  spirytusu dwa 
litry . wody

Łup ten*, nir zadow otnil jednak oszusta, 
gdyż po upływ ie godziny ten sam  osobnik  
zg łosił się do sklepu p. W ęeewlcza przy u li­
cy M ickiewicza 7 gdzie rów nież zażądał 
dw ie butelki sp irytusu i pow tórzyw szy trn 
sam m anewr ulotnił się, pozostaw iając w skle 
pic dw ir butelki z wodą.

O oszustw ie pow iadom iono polieję śled ­
czą, która poszukuje „spirytusow ego" oszu ­
sta w czarnym  meloniKii. (e)

„1 ARS NA DZIEWCZĘTA"
C e n y  p r o p a g a n d o w e .

B E Z S E N N O Ś Ć
w/nisz . za organizm

i po w s ta je  głównie w sk u te k  zab u rzeń  u k ład u  
nerwowego.  Sz tuczne  ś ro d k i  n a s e n n e  n ie  dzia 
ła ją  n a  dłużej,  a w yw ołu ją  stęp ien ie  i zanik  

wrażliwości  nerwów.
T y lko  zioła M agistra  W olsk iego  „Pas iyerosa"  
zaw ie ra ją  K w ia t  Męki P a ń sk je j  (Passiflora) 
i idea ln ie  łagodzą  zab u rz en ia  sy s tem u  n erw o  
wego (nerwicę serca ,  bóle  głowy, h is te r j r )  
orajz .sprowadzają  k rzep iący  sen , identyczny 
ze sn em  n a tu r a ln y m .  Ju ż  po k ró tk im  czasie 
s to so w an ia  cały sys tem  nerw ow y p o w ra ca  do 

s ta n u  n orm alnego .
Zioła z e  z n » k  o c h r .  P a s l y t r o s a "
Do nabycia  w ap tek ach ,  d ro g e r ja ch  (składach 
aptecznych) lub  w w y tw ó rn i :  M agister  W olsk i  
W arsz a w  ,, Złota 1 1. O b ja śn ia jące  b ro szu ry  

w ysyłam y bezpłatn ie.

,Faś‘ i „Foka" w ootrzasku.
A r e s z t o w a n i  n i e b e z p i e c z n y c h  w ł a m y w a c z y .

W czoraj w ieczorem  w yw iadow cy W ydzia  
lu Śledczego przechodząc ulica* K olejową  
spostrzegli zdaleka sylw etk i dw óch podej­
rzanych osobników , którzy na w idok iunk-  
cjonarjuszy policji śledczej usiłow ali u lo t­
nie się.

W yw iadow cy w szczęli za uciekającym i 
pościg i obu osobników ujęto w piwnicy

Od Administracji.
Prosimy Szanownych Prenumeratorów o wniesienie przedpłaty  

za miesiąc luty i wyrótoriunie zaległości.
Do numeru dzisiejszego zaiączam y blank.et czekowy P. K . O. 

z numerem konta naszego w ydaw n ictw a  Nr. 80.750 dla w szy s t­
kich prenumeratorów zamiejscowych.

Do i-ci* w pierw szorzędnych
gnl*nt*ryinvrh.

K U K J E R  S P O R T O W Y
Niedziela w sporcie.

T e r e n  d z i a ł a l n o ś c i  o b e z p i e -  

c z a l r t i  s p o ł e c z n y c h
!śTa te ren ie  dzia ła lnośc i  Okręgow ego  l i r z e  

1 Ubezpieczeń w W a rsz a w ie  u tw o rzo n y ch  
2° s ta ło  25 ubezpiecza ln i  społecznych.

Teren dz ia ła lnośc i  poszczególnych uhez 
p ieczaln i  w wojew. pó łn .-w schodnich  usta 
1 a .> zosta ł  w sposób n as tęp u jąc y :  Ib e zp ie -  

e z a h t i a  społeczno w B aran o w iczach  obe jm o  
Jc pow ia ty :  baranowiekk.  Słonimski,  stoi 
pecj i. n ieświeski  i k osow sk i ;  ubezpieczal-  
nul w B ia ły m sto k u  pow ia ty  białostocki  
w .ysoko-mazowiecr i. b ielski,  wolkow ysk i  i 
in ias to  B iałystok ;  ubezp iocza tn ia  w Brześ- 
; , . Ł . P ° w .  b rzesk i ,  p ru ż ań sk i ,  kobryńsk i  

"  Grodnie  — pow. grodzieński 
 S ^  owski,  sokólski i suw alsk i :  w Lidzie
„.,o0Vt now ogródzki ,  szezuczyński  i^  0 10 Z V11 sk l ‘ Air E l  1 1 ' ' • ł-W1 - ' w i-uckTi — pow. łuck i  i horo-
chowski  w - . •  a . -r Mińsku —  pow. p iński,  drobi-

zyns  *] j łu u in ieck i ;  w (Równem —  pow 
i o w i tn s  i, Kostopolski,  sa rn eń sk i .  zdołbu- 
n ow sk .  . sto l iński;  w W iln ie  _  pow. w.leń 
Sko-tiocki.  sw ięc iański ,  b ra s ław s iu ,  dzi inień- 
s i. pos awski.  wilejski.  m o łodeczańfk i ,  osz- 
m ia ń sk .  i m. W ilno.

W  ca łe j  Po lsce  m a m y  dz is ia j  sze ­
reg  c iek aw y ch  .imprez.

N a p ie rw szy  pk łn  w y su w a ją  się- 
oczyw iście rew an żo w e  m ecze hoke ju  
we o m is trzo s tw o  Polski.

W e Lw ow ii P o zn ań sk i  A. / .  S. ro 
zegra  mecz z Pogon ią .

W  K rak o w ie  C m cov ia  re p e ro w a ć  
liędzie sw o ją  sy tu ac ję  z resA-elacyjną 
L ech ją  lw ow ską , k tó ra  przed  dworna 
ty g o d n iam i zw yciąsk im  m eczem  z 
L raco v ią  zap isa ła  na sw oje  con to  dw a 

enne  (tunkty
W  W iln ie  gości dz is ia j  d ru ż y n a  h .  

lego m is trza  Polski z ro k u  193B Leg ja 
z W arszaw y .  L egja  g rać  będz ie  z O g ­
n isk ie m  K. P. W

Mecz z a p o w ia d a  się sensacyjn ie ,  
a jeżeli dop iszą  w a ru n k i  almosferYCż- 
nA:, m o żem y  mieć rzeczyw iście  piWk 
nie u d a n ą  im prezę , a cóż d o p ie ro  m o 
tyić jeżeli u d a  się  p o k o n a ć  Legję  i:o 
jest b a rd z o  m ożliw e, bo  w y n ik  p ie rw  
szego s p o tk a n ia  2:1 n a  ko rzyść  Legji 
nie jes t  zby t  p rz e k o n y w u ją c y .  W iln ia  
nie zapoiyiedzieli. że b ro n ić  będą

sw ej tw ie rdzy  do upadłego .
M ecz rozpoczn ie  się o godz. 17,30. 

D ru ży n y  w y s tąp ią  w  sw o ich  rep rezen  
lacy jnycli  sk ładach .

PozaLem o godz. 12.3(1 na  Łukisz-  
k ach  mieć b ęd z iem y  dz is ia j  wyścigi 
łyżw ia rsk ie  0 -m istrzostw To W ilna  i ja 
w ody  w jeździć f igurow ej.

Do b a rd zo  c iek aw y ch  im p rez  na 
leżą rów nież  zaw ody  n a rc ia r s k ie  w 
Z a k o p a n e m  o m is trzo s tw o  Podha la .

W  W a rsz a w ie  ro z e g ra n y  zostan ie  
w ( rJiu mecz b o k se rsk i  o d ru ż y n o w e  
mislrzoslśvo Polski.  Na r in g u  s p o tk a ­
ją się d ru ży n y ;  W a r ta  (Poznań) •—- 
Skoda (W a rsz a w a ) .

Z ag ran icą  m a m y  dzis ia j  s ta r t  n a r  
c ia rzy  w m ie jscow ości Bila n a  Mora 
w ach . gdzie P o la c y  sp o tk a ją  się z 
r .zecham i.

W  K oszycach  hokeiśc i K rynicy 
gra je z d ru ż y n ą  C. S. K. Kostce.

W reszc ie  w  R e ieh en h u rg u  (Czecho 
słowacja) odbędą  się zaw ody  s a n e c /  
ko we f  m is trzo s tw o  E u ro p y  z ud z ia  
lem 6 zawodników* Krynicy . i

TYSIĄC DOLAROW ZA 10 GODZIN 
LEKCYJ GRY W  TENISA.

Z d aw ałoby  się, że w ty tu le  tej  no ta tk i  
tkwi jaKaś h u m o resk a ,  tymczasem  jest to 
au te n ty cz n y  fakt.

Z nany  ogólnie  m is trz  ten isu  p. T ilden w 
fo rm ie  żar tu ,  chcąc  odczepie się od p e w ­
nego bogatego  n a tr ę ta  powiedział ,  że—uczyć 
go będzie  w ten isa ,  ale  tylko1 za  op ła tą  stu 
d o la ró w  za godzinę.

Jak ież  by ło  zdziw ien ie  T ildena,  gdy n a ­
t rę t  w y ją ł  z p o r t fe lu  b a n k n o t  tvsiijc d o la ­
rowy i zap łac i ł  zgóry  za 10 pierw szych 
łekcy j

F i lden  oczywiście  p ien iądze  p rzy ją ł  — 
■bo czyż m ia ł  n ie  p rzy jąć?  —  osądzi sam 
czyteln ik .  J a k  w-ic w idzim y TildenOwi cał­
k ie m  n ieź le  się powodzi.

C iekawi ty lko  jes te śm y  czy ów bogacz 
po su to  w ynagrodz.ouyeh 10 lekc jach  długo 
jeszcze będzie  cłiciał grać  z m is trzem  tej 
m ia ry  co  T ilden

A m oże  to ty lko  zwykła  a m e ry k a ń s k a  
r e k la m a  ?L.

—  ...?

| Zarząd K o ła  M edyków  U.S.B .
|  ma zaszczyt prosić w dniu
| 3 lutego 1934 r.

Efektowny skak narciarski.

........ ,• ?8-v:• - -i -' a ♦-?/< f;. :• * *;<#V
A<:

k t o 1 y
Izby
Mickiewicza

"oczątek

jak iejś kum ieniey. w której uciekający zelą- 
żyli się ukryć.

Jak się  okazało w ręce polieji wpadh  
,grube rvby*‘. Byli ło  znuni policji w łam y­
w acze K leofas lY llkow ski znany pod przi 
O Ulikiem „F ul"  oraz S. N ow icki z przezw i­
skiem  „Foka", którzy m ają na sw ojem  su 
m ieniu szereg w łam ań i kradzieży. —

Przy zatrzym anych znaleziono wytrych., 
oraz inne narzędzia złodziejsk ie. V k iesze­
ni „Foki*' •znaleziono ponadto pól butelki 
„wyborow ej", którą złodzieje w zięli na wy 
prawę dla „rezonu".

Zatrzym anych w łam yw aczy skierow ano  
wczoraj do decyzji w ładz sądow o-śledezych  
z polecenia  których osadzono ich w aresz­
cie centralnym . (e)

Nowa placówka w polskim 
orzemyśle filmowym.

O dd aw n a  już w p ra s ie  spo tyka  się wieh  
u ty sk iw a ń  ze s t rony  luct iowców f i lmowych 
na b r a k  organ izac j i ,  k tó raby  w tej  b ra n ży ,  
wbrew  tem u, jak  to jost dota.d. p row adzi ła  
p racę  n ie ty lko  dla zysków, lecz, bacząc  na  
stronę1 a r ty s ty c zn ą  i, k u l tu ra ln ą ,  pchnęła  
film polski n a  now e  tory. Dzięki tem u,  s ię­
ga jąc  do  b a rd z ie j  w artośc iow ego m a te r ja ło  
m ogłaby  sku teczn ie  zwalczyć tan d e tę  z a g ra ­
niczną, z a lew ająąćą  całkowicie  ry n e k  poi 
ski.

J a k  się d o w ia d u je m y  b o lączk a  ta zo s ta ­
n ie  w na jb l iższe j  p rzyszłości  usunięta .  Gro­
no zn an y c h  w stolicy p rzem ysłow ców , u tw o ­
rzyło  bpołkę  A k c y jn a ,p o d  f i rm ą  . J ty m o -  
l i lm ".  z ad an iem  kt >rej będzii  p ro d u k c ja  
i eksp loa tac ja  f i lm ów  k ra jo w y ch .  Na, czele 
n o w o p o w sta łć j  spółki  s ta n ą ł  cm. (generał 
b ry g ad j  Jó z e f  Porzeek i ,  p ias tu jący  godność 
p rezesa  z.arządu. w iceprezesem  jest  inż Jan  
G rabowski p rezes  Bady Szkolne j  oraz  na 
s tanow isko  naczelnego  d y re k to ra  w y b ran o  
znanego  p rzem ysłow ca  fi lm owego K ons tan  
tego .Stanisława Rym owicza  Do Bady Nad- 

i zorczej  m iędzy  in nym i pow ołano  p. p r o l . 
dr.  E d w a rd a  L o tha ,  red  T ad eu sza  Końpzyca 
o raz  k i lk u  innych  usób dobrze  zn an y ch  w 
Polsce i zag ran icą .

Należy p rzypuszczać ,  że Spółka Akcyjna 
. .Kym ofilm " ^spełni p o k ład a n e ’ nadzie je  i 
w yprow adz i  po lską  p ro d u k c ję  f i lm ow ą z 
do tychczasow ego  c h ao su  i sk ie ru je  p rze ­
mysł  ten na  to ry  ra c jo n a ln e j  p racy ,  u n ie ­
za leżn ia jąc  się całkow icie  z wpływów zagra  
nicznyc.h. Now ej p laców ce ,  f i lm owej ż .e z y  
m y „Szczęść Boże'

Gtelda z b o ż o w G -to w a r G W d  
! I iia  ś k a  w  W llfiifi.
z dnia 26 styczn ia 1934 roku.

Za 100 kg. p a ry te t  W ilno
Ceny t r a n z a k e y jn e .  Żyto I sl. 15,245, żytu 

II st. 15. Owies zadeszezony  12,50— 12,75. 
Mąka pyzenna 4/0 luks. 35. m ak a  żytnia 
55°/o 25,25— 2-5.50 Oa^/o 20.

Ceny o r je n t s c y jn e :  P sze n ica  zb ie ran a  21 
—<22. Jęczm ień  na  kaszę  zbis-r. 14— 14,50 
Owies st. 13— 13,50. M ąka  pszenna  4/0 A. 
luks. 85—138. M ąka ż y tn ia 'S i tk o w a  17— 1 7,50. 
r azo w a  17,50— 1 7J . 1 '  O tręby  ży tn ie  10,25-

xii-ty mi m w m  j
o d b ę e z i r  s i e  w  S a l o n a c h  t  0

Prz«mys«OWO> H anti law e j  I U',d10’ ruhe X3--t3.o0. alenkm 10 ,.,
iewicza 32, gmach P. K .o! |
o go i i  22. Wstęp 1 zł., akad. 2.50. !  ;Siaru,’ !  słT f  \  'm ię 1,,,an‘‘J>as. 90°/o — 38. L en  bez zmian.

P O D Z IĘ K O W A N IE .

Wij#

W ielce  S zan o y .r i  Panowie!
Nie m an i  słów p ochw ały  dla Ich ś ro d k a  

leczniczego Togal  i jego sku tków leczenia. 
Od lat 4-ch c ie rp ia łem  n a  bóle stawów i ren 
matyzm. Gdy tylko m ia ła  nastąpić-, zmiana 
pogody, czułem cierpienia. Leczyłem  się do ­
tąd  bez sk u tk u  : W yczytu jąc  w gazeeie o To- 
galu, a  n iezupełnie  jed n ak  wierząc  w  pom oc 
tego ś rodka ,  postanow iłem  nab y ć  jedno  pu  
delko. Po  spożyciu  całej  zawartości,  p o czu ­
łem p ew ną  ulgę w s taw ach  przy  naciskaniu  
pa lcann  —  Zachęcony  rezu lta tem  pierw • 
szego pud e łk a ,  kup iłem  drug ie  i n o rm aln ie  
zażywałem  3 razy  dz iennie  po 3 tabletki.  Bóle 
w  s ta w a ch  całkowicie  znikły, zmiany pogods 
dz iś  .nie odczuwam.

W  miesiącu  g ru d n iu  ub. r. żona m o ja  za 
c h o ro w ała  na  grypę, a poniew aż  za wcześnie 
opuśc i ła  łóżko, c horoba  sic powtórzy ła .  pov 
stało m o cn e  z a k a ta rz en ie  i zajęc ie  opłucny. 
M ając  n ie o g ra n ic z o n e .za u fan ie  do  Togalu ,  po 
s tanow iłem  leczyć żonę tym  środkiem , i nic 
zawiodłem  się. g d \ i  po  10-ciu d n iach  J o n a  
Wylata zupełnie zdrowa.

Mając wdzięczność  dla W P a n o w , ja k o  lu ­
dzi, k tó rzy  przyczynili się-, dzięki sw em u wy­
na lazkow i do  ulżenia  c ierpień ludzkich  po 
zostaję

z glębokicm szaormkiem i poważaniem  
A nton i G am czarek  

Lódż, ul Miedziana 22.

t R N & C R tlN
t a b le t k i  da i s a n ia

G4RONIP. >[<UTtCZN!-E P R Z tD

C E ?  V  P O  
Q h G 1 N P
(MFLUEKZA

l«BOR CHRn.fhRrtl.mAĘ.HAUUDUISKIEŁO

P rzee.w  obstrukcji, hem oroidom , z a b u ­
rzen io m  w żo łądku  i k iszkach ,  zas to in ie  w  
w ą tro b ie  i ś ledzionie, bólom  krzyża ,  zaleca 
się- picie n a tu ra ln e j  wod; gorzk ie j  „Fran- 
eiszka-Jńzela" k ilka  razy  dz iennie.  Zalecana  
przez lekarzy .

R A B J 0
WiLNO.

NIUbZtKl.A . dnia  28 stycznia 1934 r
9.00: Gzas. Gimnusty,ka. Dzień, p o r  Mu- 

v . k. CtA> ilka gosp. dom  10.05; N ab o /cń s i  v o. 
11.40: Odczyt misyjny. 1167: Gzar 12.05: 
P ro g ram  dzienny 12.10. Kom meteor.  12.15: 
Poranek  z Fi l l ia rmonji .  13.00 Felje ton m u ­
zyczny. 13.15: D. c. po ran k u .  14 00: Audycja 
<ila wszystKich. 15.00: „Żywienie cieląt rasy 
k ra jo w ej"  odczyt. 19.20: Koncert:  16.00, A>- 
dycja  d la  dzieci. 16.30: Arcydzieła  fortep. Be- 
e thoyena  ‘(płyty), 16 45: K w adrans  poetycki.  
17.00: ..Czy należy p row adzić  .rachunk i  du 
m ow e“ . 17.15: Kunccrl  m uzyk i  polskiej.
18.00: Słuchowisko. 18.40: BećitaJ śpiewaczy. 
19.00: „Ciotka Albinowu m ó w i 1 —  m ono log  
humorwst. 19.15: Codz. ode. pov 19.2u. 
Rozmait.  19.30: R adjo tygodn ik  d la  m łodzie­
ży. 19.45: Progr.  na  poniedziałek. 19.50: Go­
dzina żyrzeń (plytyi- 20.50.: Dzień, wiecz. 
21:00 Felje ton .  21.15: Audycja wesoła. 22.15: 
Wiad. sport ,  z Rozgłośni, 22.25: Muzyka tan

PO NIEDZIAŁEK, dnia  ?9 s tycznia  1934 r.
7.00: Czas G im nas tyka .  Muzyka Dzleu. 

jmr. Muzyka. C hwilka*  gospod. dom  11.40: 
P rzeg ląd  prasy .  I l ’.fc0: F tw o r j  C za jk o w sk ie ­
go i płyty;!. 11.57: Czas. 12.05 Utwory L isz ­
k a  o p e re tk o w a  (płyty). 12.55: Dzień, poi 
la (p ły ty j f  12.30: Kom. m eteor.  12.33: Muzy- 
15.10: P rog .  dz ienny.  15.15: W a lk a  o szkolę 
jKrlską zag ran icą .  *15.25: W ia ć  o eksporcie .  
15.30: G ie łaa  roin.  15.40: K oncert  d la  m ło ­
dzieży ‘'(płyty). -16.10: Z arcydzie ł  oper  f r a n ­
cusk ich  płyty 16.40: F ran cu sk i .  16.35 
Recital fo r lep ionw y .  17.80: Pieśni.  17.50 
P ro g ra m  na w to rek  i rozm. 18.00: „Za ta rg  
po lsko-ezossi  o Śląsk w  r, 191 9 “ —  odczyt 
18.20: M uzyka sa lonowa.  19.00: 7. l i tewskich  
sp ra w  ak tu a ln y ch .  19.US* Cod: ode. pow.
19.25: Odczyt a k tu a ln y .  19.40 Wit. kom. 
sportowy.  19.47: Dzień. s> lecz. 20.00: Myśli 
w ybrane.  20.02- Koncert .  21 00 Fe l je ton  1 
leracki.  21.15: 1). c. k o n c er tu  22.00: Muzyka 
tan. 26.00: Kom. m eteor.  US 05: M uzyka tan .

N O W IN K I R A 9 J & W E .
PORANEK SYMFONICZNY I POPO  

Ł U D M óW K A  JAZZOM A.
W  niedzielę  o godz. 12.10 rozgłośnie  p o l­

skie ro zp o czy n a ją  transmisję- z K i lharm onji  
W arszaw sk ie ) .  P ro g ra m  ko n cer tu ,  k tó ry m  
d y r y g u j e Z d z .  G órzyńsk i  wypełni  m u zy k a  
lek k a  i p o p u la rn a ,  ą  m ian o w ic ie  f ragm en ty  
z o p e re tek  L ch a ra ,  \ b r a h a m a  i in. o raz  p io ­
senki w w y k o n a n iu  p. T u ry n y  Szczepańsk ie j  
(sopran).

N astępn ie  o godz. 15.20 t ra s m i tu je  W ilno 
k oncer t  o rk ies try  jazzow ej .  k tó ra  odegra  
k i lk an aśc ie  u tw orów  m uzyk i  taneczne j.

A l DYL JA LITERACKA.
Miłośnicy k łec l iow isk  rad jow ycli  będą  

mieli p ra w d z iw ą  ucztę  w n iedzielę  o godz. 
18-ej. W  s tu d jo  warszaw  skiem w y k o n a n e  
bę-dzie o tej godzinie  b a rw n e ,  pełne h u m o ru  
słuchow isko  p. t. „Sw aty"  o p ra co w a n e  j<od- 
lug św ie tnego p isa rza  rosy jsk iego  M ikołaja  
Gogola.

KONCERTY PONIEDZIAŁKOW I
Św ietna  p ian i s tk a  po lska  J a n in a  F a m i l j e r  

H e p n e ro w a  w ys tąp i  w p on iedz ia łek  o godz. 
16.56 w s tu d jo  rad jo w em  i o d eg ra  n a s t ę p u ­
jące  utw o ry  — Mozart , S o n a ta  e -moll1", 
iOebussy „>Prelude“, Szym anow sk i  „E t iu d a" ,  
P ro k o f je w  „P re lu d ju m  i m a r s z  z opery  
Miłość do  trzecli p o m a ra ń c z y "

Następnie  o godz. 20 ro z p o czy n a  się t r a n s ­
m is ja  p iętnastego k o n c e r tu  z cyk lu  „M uzyka  
Niepodległości P o lsk i"  w w y k o n a n iu  o rk ie ­
stry  Pol. J t a d ja  p o d  dvr.  \ f  B ie rd ia jew a  i z 
udziałem Al. W će lhorsk iego  (fortepian) W  
p ro g ram ie  u tw o ry  W ito ld a  Maliszewskiego

Eugenia Kobylińska.

Z Ł U T E S C H O D Y
P ow ieść  £a w yszła  z drukarni „Znicz*  
i jest już do nabycia w e w szystkich  

księgarniach w ileńsk ich .
Skład głów ny w księg. Św. W ojciecha  

Str. 336, cena z ł 5 — .
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K R O N I K A
H adziela

28
Styczeń

D t U:  O bjaw ienie św Agn. 
jatroi Franciszka S a lrzego

W . c b ó .  l i o ń ' a  — 7 CD 20

Zaekóai -  3 m. 43

Przew idyw any przebieg pogody w dn.
dzisiejszym  28 styczn ia  w edług PiM .
P rzew ażn ie  p o c h m u rn o ,  z d rohne in i  o p a ­

dam i,  zwłasz.cza w dz ie ln icach  zachodnich .  
Cieplej.  Na W schodzie  k r a ju  jeszcze lekki 
m róz ,  p o za tem  w c iągu dn ia  odv, ilż. U m ia r ­
k o w a n e  w ia try  po łu d n io w e  i p o łudn iow o  
zac h o d n ie  W  g ó rach  ha lny .

m ż l  R Y  A P 1 L K .
Dz d y ż u ru ją  nas tęp u jące  ap lek i:  OU->* 

wicza ul W ie lka  róg  Szklanej),  Szyrwini i 
(Niemiecka ló i,  Sapożnikow a iZaw aina  41) 
i Ju n d z i ł ta  (iWJckiewicza 31) o raz  P a k a  — 
A n toko lska  54. S iek ie rżyńsk iego  —  Zarzecze 
JO, Sokołow skiego  — T yzen liau zo w sk a  róg 
T argow ej .  Szan tyra  -— L egjonow a .  Pod  „Go 
łębem “ Pasław sk iego  — N ow ogródzka  89. 
Z a jączkow sk iego  -  W ito ldow a .

OSOBISTA
—- Dyrektor Lasów Państw owych p. U.

Szem io th  w y jech a ł  w dn. 26 ]>. m. do  W a r ­
szaw y w sp ra w a c h  służbowych. Powrót  na 
s tąp i  w dn. 30 b. m

—  Urlop inż W ąlorskiego. K ierow nik  
w y d z ia łu  d rogow ego  Z arz ąd u  m ie jsk iego  inż. 
W ą to r sk i  rozpoczął  z dn iem  w czora jszym  
Urlop w ypoczynkow y.

K ierow nic tw o  w ydz ia łem  olflW inż. P u ń ­
ski.

A D M I M S T f iA iu iw
—  P. w ojew oda w ileński wyznaczy ł  ku 

r a to r a  w Z w iązku  W łaścic iel i  ,srt dnieli i 
D ro b n y c h  N ie ruchom ośc i  m. W ilna.

J a k  w iadom o, w połowie  l is topada  uh. 
roku .  n a sk u tek  go rszących  n iep o ro zu m ień  i 
t a r ć  w łonie tego Związku, s ta ro s ta  grodzki  
zaw ies i ł  jego dz ia ła lność ,  w yzn acza jąc  K ura ­
to ra  w osobie  p. J a n a  S ienkiewicza.  Obec­
nie,  po u s ta n iu  zaw ieszen ia  dzia łalności 
Związku,  o k aza ło  się, że Zwi. ,z tk  ten nic ma 
na rządu ,  zdolnego do  pozy tyw nej  p r a c , ,  co 
sk łoniło  p. w o jew odę  do  ponow n eg o  wyzna 
czenia^ k u ra to ra ,  k tó ry m  zosta ł  w- dał.szs iii 
c iągu p! Ja n  Sienkii w icz.

'3, vś'
M I E J S K A

-—■ M agistrat zaostrza walkę z tajni ni 
fcbojem bydła.  D ow iadu jem y  się. żc władze

m ie jsk ie  pyzy u k ła d a n iu  nowego  pre l im ina  
rza  budże tow ego  wyasygnował} ' dość znacz 
ni; s redy  ty na  ak c ję  wałki z ta jn y m  ubojem  
bydła,  k tó ry  w os ta tn ich  m ies iącach  przy­
brał z as t ra sz a ją ce  rozmiary  T a jn y  ubój 
p o d ry w a  n ie ty lko  d ochody  rzeźni mie jskie j ,  
a le co gorsza  w sk u tk a ch  swycli jes t  ogrom  
m e  n iebezp ieczny  dla zd row ia  k o n su m e n tó w  
mięsa. Z tego t iż  p ow odu  m ag is t ra t  zaos t­
rzył  obecnie  środk i  rep res j i  w stosunh.ii do 
p rz y ła p an y c h  na  n ie lega lnym  ub o ju  „ r /eź-  
nik  iw" Przy p u szcza ł  należy, że energiczna  
a k c ja  m a g is t r a tu  d oprow adz i  nareszc ie  do 
z l ikw idow an ia  z ak o n s p iro w a n y c h  rzeźni.  W  
walce tej jed n a k  n iem ało  m ogą pom óc sami 
nabywcy k tó rzy  bacznie  m usza  uw ażać  na 
k u p o w a n e  mięso i w każdym  poszczególnym 
w y p ad k u  m eldow ać  m ia ro d a jn y m  władzom.

— Olbrzymi gazon na ul. Bul. Kościuszki.
T rw a ją ce  od szeregu już  tygodni roboty 
z iem ne na Antokolu  zm ierza ją  m iędzy  imie- 
mi do u rząd zen ia  na  ul. Tad. Kościuszki 
dużego gazonu ,  k tó ry  przeb iegać  będzie 
przez środek jezdn i  na  pitzeslrzeni od ul. 
P rze jazd  do figury  kolo kośc io ła  św P io t ra  
i Pawta.  W  teni więc m ie jscu  jezdnia  będzfe 
się rozgałęz ia ła  i konLymiowany będzie  j e d ­
n o s t ro n n y  ruch  ko łow y  Nowy gazon  w p o ­
łączeniu  ze skw erem , jak i  u rz ąd z o n y  zo s ta ­
nie na  p lacu  ry n k o w y m  u pod n o źa  góry 
f rzy k rzy sk ie j ,  s tanowić  będzie  jed en  z n a j ­
ba rdz ie j  u ro cz is ly e l i  zakątków Antokola.

S P R A  W  \  A K  A D E M ! C K  IE

Zarząd S. K. M. A. O drodzenie podaje 
do \ iadom uści, że w n iedzielę  28 s tycznia 
b. r. w lo k a lu  Kola Polonistów -y- ( .unikowa 
11, odbędzie  się zeb ran ie '  dyskusy jne z re fc  
ra lem  mg. Jó ze fa  Święcickiego na teinal* 
„Możliwość is tn ien ia  K a to lick ie j  P a r t j i  Po- 
l i tycznej‘‘. Obecność  cz łonków  obow iązkow a .  
Goście mile widziani.  Począ tek  o godz. 17

g o s p o d a r c z a

—- Starania o kredyty dla rzem iosła w i­
leńskiego. Izba Rzem ieś ln icza  rozpoczęła  sta 
ran ia  o p rz y zn a n ie  k re d y tó w  d o d a tk o w y ch  
na cele rzem  a..la wileńskiego. P rzydz ie lony  
d la  W iln a  k o n ty n g e n t  w wysokości  m il jona  
z ło tych zes ta l  już d a w n o  w yczerpany  i nie 
zasjiokoił  p o trzeb  szerokiego ogółu rzemieśl 
uików. Obecnie, j a k  się dow iadu jem y , Izba 
Rzemieślnicza  s t a ra  się o w y je d n an ie  k r e ­
dy tu  w B anku  G o sp o d ars tw a  K ra jow ego p o ­
n ow nie  w tej sam ej  wysokości.  Ml sp raw ie  
l ł |  w y jecha ł  do W arsz a w y  d y re k to r  Izby 
p. Młynarczyk. Jednocześn ie  dyr.  M łyna r­
czyk o d b ę d zk  w siolicy szereg k o n fe rcu cy j  
w sp ra w a ch  o rgan izac j i  e k sp o r tu  w yro b ó w  
rzem ios ła  w ileńsk iego  na  rynk i  zag ran iczn e

ZE ZW IĄZKÓW  I STOWARZYSZEŃ
—  W ieczór O gniskowy O. M. P-u. Za

rz ąd  Ogniska  OMP. im. lóze la  Montwitła . 
p o d a je  do ogólnej  w iadom ości  k am ly d a io m  
(kom), że I \  z rzędu w ieczór  ogn iskow y o d ­
będzie  się, w dn iu  28 h. m. o godzinie  19 
w lokalu  Ogniska  (ul. Zarzecze  42i. W  p ro ­
g ram ie  w ieczoru  p rzew id z ian e  są: występy 
zespołu  m uzycznego ,  a r ty s ty czn eg o  oraz  ży­
wą gazetkę.

W stęp  wolny-

Z E R R A M A  1 O l >('.ZYTY
—  Zebranie inform acyjne Ił. B. W 15. 

D zieln icy ŚnipiszKi.  W  niedziele, d n ia  28 
s tycznia  r. b. o godz. '  15 w lokalu  O. M. P. 
przy  ul K n lw ary jsk ie j  \ r .  27 mj 3— 1 o d ­
będzie  się in fo rm a c y jn e  zebran ii  Kola 0. B. 
W. R. dzie ln icy  Śnipi.szki

—  Odczyt p o d  ty tu łem  „Gazy bo jow e  a 
gó rny  odc inek  d róg  odd ech o w y ch "  zos tan ia  
wygłoszony przez  p. dr. T. W ąsow sk iego  
dziś o godz. 12-ej w lokalu  Poi.skrbgo C zer­
wonego K rzyża  przV ul. Tal .irskicj 5. iYslęp 
bezp ła tny .

—  Z życia  Akadem ickiego Koła M acierzy.
Z a . z i d  Akadem ick iego  Kola Po lsk ie j  Macie­
rzy Szkolnej  w W iln ie  p o d a je  do w ia d o m o ­
ści, że n a s tęp n y  z. cyklu  P o p u la rn e  Odczy­
ty Niedzielne,  odczyt odbędzie  się dziś  t. j. 
w n iedz ie lę  o godz. iUej w ieczorem  w loka lu  
Polskie,, Macier w. Szkolnej ul. W ileńska  23 
m. 9.

Odczyt  j). t. „ 0  a lkoho l izm ie  i jego sk u t ­
kach ' L ustrow any  będzie  przezroczam i.  
W stęp  bezpłatny.

*

Zarząd  Akad. Kola P. M. S. w W ilnie  
kom uniku je ,  że dziś, w n iedzielę  o godz. 3 
po poi. w lokalu  Polskie j  Macierzy Szkolnej 
ul. W ileń sk a  23 m. 9 odbedz.ie się  t rzecia  
W ieczornica ,  dla  u liczn ików , po łączona  z 
podw ieczork iem , g ram i i pog ad an k ą ,  i lus t ­
row aną  przez roczam i.

— Z Koła P rzyjaeió ł B iałorusoznuw stw a  
przy U. S. B. D nia  28 s tycznia  r. h. (niedzie­
la) o godz. 17 w sali wy k ładow ej  VII gm gł. 
U. S. B. odbędzie  yiu zeb ran ie  n au k o w e  
Koła z re fe ra te m  p. dr. .1. S tankiewicza :  
-Reform a p isow ni  b ia ło ru sk ie j ,  w M ińsku"

część 2-ga. Goście mile  widziani.
—  Sekcja Opieki P ozaszkolnej Centrali  

Opiek R odzic ie lsk ich  w W iln ie  zap rasza  
ogół rodz iców  na  odczyt dr. filoz. Mateusza 
Pucia ty ,  cz łonka  T. N. S. W. pod ty tu łem  
„Psycho log iczne  p o d s taw y  w y c h o w a n ia 11.

Odczyt odbędzip się  w d n iu  30 s tycznia  
o godz. 19-ej w świetlicy G im naz jum  im. Kr.
7 ' u g u s ta  w W ifnie.

Z T  wa E ugeiileznego. I lu tego w lo ­
ka lu  P o ra d n i  Kugentcznej  jn l .  Żeligowskiego 
4) prof.  Z. H ryn iew icz  wygłosi odczyt na  
tem a t  „A lkoholizm  j a k o  p rzek leń s tw o  ludz 
kośc i1'. P oczą tek  o 5.30. W stęp  wolny.

—  Z Kpia F ilozoficzn ego  Siud. U. S. B. 
W p on iedz ia łek  d n ia  29 b. m. o godz. 20-ej 
w lo k a lu  S e m in a r ju m  F ilozoficznego  (Zam 
ko.ya  l i i  odhdz ie  się VI te zeb ran ie  n a u k o ­
we Kola.

W stęp  wolny. Goście b a rd zo  m ile  w i lz ia
ni.

RÓŻNE
—  Zmiana w kinie „HOXY‘*. Ja k  się d o ­

w iad u jem y  zosta je  z dn iem  29 b. m. z a m ­
kn ię te  k in o  ‘‘R o x y “ .

K ie row nic tw o  o b e jm u je  n o w a  Dyrekcja ,  
k tó ra  już  p o s iad a  na  b i iż ą c y  sezon n a j l e p ­
sze f i lm y n a jn o w sz e j  p ro d u k c j i  1934 r. Za 
po w iad a  się i f e p e r tu a r  sk ła d a jąc y  się z pierw­
szo rzędnych  filmów- ze ro e k ran o w y ch  (wy­
św ie t lanych  po  raz  [Hcrwszy w Walnie). Ot­
warcie  k in a  ,Rox> n a s tąp i  w d n iach  n a j­
bliższych n a jw y b i tn ie jsz y m  film. m  produkc ji  
„ S o w k in o 11 193 4 r p. t .R om ans Mańki Gre- 
szynoj" .

—  Szopka  B ezrobo tnych .  Dzisiaj w sali 
Sokoła przy ulicy W ileń sk ie j  o godz. 8 wi< 
czo rem  d ru g ie  p rzeds taw ien ie  a k tu a ln e j  i po 
p u la rn e j  już  Szopki B ezrobo tnych  —- Nowa 
ków ny  Stan is ław y  lalki D o n a ta  szpaków 
skiegc

W  tej p ie rw sze j  tego ro d z a ju  Szopce w y ­
s tępu je  sz-ereg znanych  postaci ,  w świecie 
bezrobocia ,  i w  z w iązan y ch  z n iem  instytu- 
cyj,  o raz  szereg in nych  j. np. H e ro d  - R ad­
ca do sp ra w  bezrobocih ,  von —  D orf  „M ara- 
k i“ , B a ran  —  de Ow czarski,  H uk  —  H om in  
ćwierć, pół, i t rzy  ćwierc i  ra d c o w ie ,"p. P o t— 
H a k o w a  H a rb i ro lo w a ,  Szkicw-icz —  Iwo. Mai­
la — D ołek  G n ad k o w sk a  — dti ‘Ja s t rzęb sk a  
i wiele innych.

W stęp  i  zl. 10 gr. i 50 gr. d la  b e z ro b o t ­
nych 2.5 gr.

Z A B A W Y

—  N ajw spanialszy Bal w Karnawale!
Zwyczaj m lat  ubiegłych w d n iu  1 lutego 
(czwartek) r. b. odbędzie  się w sa lo n ach  K a­
sy n a  G arn izonow ego  T ra d y c y jn y  Bal Z w iąz­
ku Oficerów- i P o d c h o rą ży c h  Rezerwy. U s ta­
lona  r en o m a  b a lów  Z O R u ,  w sp an ia le  d e k o ­
rac je  sa lonów , 4-ry p ie rw szorzędne  orkiesi-  
ry i m oc  ro z m a i ty c h  n iesp o d z ian ek  z a p o ­
w iad an y ch  przez  g o sp o d a rzy  n a k a z u ją  p rz y ­
puszczać,  że tegoroczny  bal będzie  c lou k a r ­
naw ału ,  wobec czego w sp o m n ian y  wieczór 
na leży  za re ze rw o w a ć  w. tegorocznym  k a le n ­
d a rzu  b a lo w y m  e leganckiego W ilna .

—  Sprostow anie. „Najw spanialszy Bal w 
Karnawale'*, k tó ry  się odbędzie  w- dn iu  1-go 
lutego h. r. w S a lonach  K asyna  G arn izo n o ­
wego w W iln ie  o rg a n iz o w a n y  jest  przez  
„Związek O ficerów  i Podchorążych Rezer­
wy*', a nie jak w czo ra j  po d a liśm y  „i Podofi  
ceórw ..

—  Bal Strażacki. Pod  p ro te k to ra te m  p 
S taros ty  Kow alskiego, w  sobotę  3 lu tego r. 
b. odbędzie  się p ie rw szy  w W iln ie  „Bal Stra 
żack i11 w  sa lo n ach  Z w iązku  O ficerów  Re­
zerw y  (Mickiewicza 22). Bal o rg an izu je  O- 
cho tn icza  S traż  P o ż a r n a  (oddział K a lw ary  j- 
ski). D ochód  z b a lu  p rz ezn aczo n y  n a  zak u p  
narzędzi  s trażack ich .

Również 3 lu tego  o godzinie  19 m. 30 
w lokalu  p rzy  z au łk u  K azim ierzow sk im  3 
odbędzie  się p rzed s taw ien ie  a m a to rs k ie  Stra 
ży O chotn icze j  (oddz. \ rch an ic lsk i)  potączo 
ne  z tańcam i.

T E A T R  I M U Z Y k A  m u  w i l e ń s k i m  b r u k u
—  D zisiejsze  w idow iska w „Lutni*. Dziś 

tea t r  czynny  będzie  d w u k ro tn ie :  po  po-1. o 
g. 4 ukaże  s,ię pó  .  cen ach  zn iżonych  ełęk- 
to w n a  r e w ja  św ią teczna  ..To dla W i s  wszyst 
ko" w' w y k o n a n iu  całego zespołu. W ieczo ­
rem o g. 8.15 również po  cenach zniżonych 
wesoła  o p e re tk a  Kolio . .M ai jc t ta"  z Ha! 
m irską ,  L asow ska ,  D em bow skim  i Tatr/ .ań 
sk im  w  ro lach  głównych. W akcie  II-gim 
w span ia ły  ba le t  . .A r le k in a d a 1.

—  D zisiejsza  bajka dla dzieci w „Lutni**. 
Dziś o g. 12.30 raz jeszcze p iękna  baśń  
św ią teczna  „Dziadzio  P ie rn ik  i Babcia P>a- 
kaljri*1. P o  akcie  11-im św. M ikołaj rnęrda 
dzieciom słodycze z f i rm y  A. Pntoński .  Ueny 
zniżone  od 25 gr. G rupy szkolne  ko rzysta ją  
ze sp ec ja ln y ch  lilg bile towych.

—  „Targ na dziew częta '  n a  przedstaw ie­
niu propagandnweni. W  poniedzia łek  grana  
będzie po raz  os la tn i  meloćfc |na  op e re tk a  
Jacobi  „T a rg  na dz iew częta"  Ueny propa 
gandowe.

—  Zniżki d o  T e a t ru  „Lutnia**. Wy d a w a ­
nie n o w y ch  zniżek oraz  zam ian a  d o ty ch c za ­
sow ych od b y w a  się codzienn ie  w ad in in is t ra  
cji T e a t ru  „ L u tn ia "  10— 2 pp. i 7— 11 w.

—  Teatr M iejski Pohulanka. I)zlś, n ie ­
dziela 28.1 o godz. <S-oj T e a t r  na  Poh u lan ce  
g ra  po raz  d ru g i  d r a m a t  jap o ń s k i  Tagedy 
Izumo . .T e ra k o y a"  —  utw ór ,  w k tó ry m  p o ­
z n a jem y  jed en  z na jc iek aw szy ch  rysów  d u ­
szy Jap o ń c zy k a ,  jego  bezgran iczne  oddanie  
się p ań s tw u ,  k tó reg o  uosobien iem  jest  p a ­
n u jący  książę ,  o raz  „P o c z ta "  —  d r a m a t  w
2-cli a k ta c h  R a b in d r a n a th a  T agore ,  k tó ry  
o tw iera  p rzed  n a m i  świat d u ch o w y  h in d u ­
sów, p o s iad a jący ch  s ta ro ży tn ą  ku l tu rę ,  
w span ia ła  sz tukę  i poezję.

—  D zisiejsza  popołudniów ka. Dziś. w 
niedzielę 28.1 o g. 4 ej d ana  będzie  n a  przed 
s taw ien ie  p o p o łu d n io w e  d o sk o n a ła  w sp ó ł­
czesna k o m ed ja  ang ie lska  ,.Ą’obieta i szm a­
ragd" — z H Skrzydlowskii  i W. S o b o re m  
w ro lach  głównych, c iesząca sio dużem  p o ­
wodzeniem. Ceny zniżone.

—  T ealr O bjazdowy —  gra  L ek a rza  
bezdom nego  A. S łonimskiego, dziś, 28.1 i 
ju iro  29.1 w Pinskti .

—■ T eatr-K ino R ozm aitości. Dziś,  w n ie ­
dzielę 28.1 (pocz. seansu  o, godz. 2-ej) feno-- 
m ena iny  film „L ad y  Lou". Na scenie  wy­
bo rn a  a k tó w k a  „M oje  drug ie  j a r . , "

—  Poranek sym fon iczny. K ole jny  p o ra ­
nek sym fon iczny  odbędzie  się dziś w n ied z i t  
lę, w Sali K o n s e rw a to r ju m  i ul. Końska  1) 
o godzinie  12 w południe .  W  w y k o n an iu  cie 
kawego p ro g ra m u  b io rą  udzia ł  Wił. O rk ie ­
s tra  Sy m fo n iczn a  w pe łnym  składzie  pod  Dy 
rek c ję  A d am a  W y h ży ń s * ie g o .  W ie lką  a t ­
rak c ję  s tanow i występ  z n ak o m iteg o  w io lo n ­
czelisty, Jęazimierza  W iłk o m irsk ieg o  z W a r  
szawy. Świetny w ir tuoz  grać  bęflźio w W ilnie  
tylko raz  jeden. Pod  względem  a r ty s ty czn y m  
p o ra n ek  dzisie jszy zap o w iad a  sic z.nakouu 
cie.

Bilety (po cenach  na jp rzy s tęp n ie jszy ch )  
n ab y w ać  m o żn a  od  godz iny  10 ra n o  w Ka- 
sBp K o n se rw a to r ju m .

I SIŁOWA N l i:  S i  MOBÓ J ST WA.

U.zasnojć Luiilja, lat 23. robotnica, bez 
stałego m iejsca zam ieszkania, wypiła esen­
cji octow ej w eelu pozbaw ienia się życia. 
Pogotow ie odw iozło ją do szpitala Sawicz. 
Przyczyna usiłow ania saniobójslw a —  brak 
środków do życia.

o s z i ( S r w o  m a t r y m o n i a l n i ;.

Janina Lachow iczów na zam ieszkała przy 
ulicy Portow ej 23, zam eldow ała policji, ie  
będąe przed kiikn laty ze swoim chlem daw  
eą na letn isku w' Podbroń/.iu poznała tam  
niejakiego T om asza Je leń sk i. go.

Jclcriski udając zakochanego i obiecując  
Laehow iozów nie, że ją poślubi wyłudził od 
niej 600 zł. w gotów ce.

W obec tego, że Jeleński, o trzjn n w szy  
pieniądze, ani m yślał o dotrzym aniu obiet­
nicy, mi stanowiła zw rócić się  do polic ji, o s­
karżając Jeieńskiego o oszustw o.

W szczęto przez policję  dochodzenie ista -  
liło, iż .Jeleński w m iędzyczasie poznał łru  
gą pannę i ożen ił się  z nią.

Sprawę Jeieńsk iego przekazano władzom  
sadowym . O ezekuje go rozprawa sadowa.

fol
PODRZUTEK.

W  p rz y tu łk u  Dziec ią tka  J e / u s  um iesz­
czono p o d rz u tk a  pici męskie j ,  w w ieku  ok
3-ch tygodni,  k tó reg o  znalez iono  w kla tce  
schodow ej dom u Nr. 7 przv  ul. Takóba Ja  
l ińskiego. 
p

KRADZIEŻ BIELIZNY.
Ze s t ry ch u  d o m u  Nr. 2 przy  ul. D obro ­

czynnej  z łodzieje  sk rad l i  K o rczy ń sk iem u  J a ­
nowi różna  b ieliznę —  dz ienna ,  s tołowe i 
pościelową, łącznej  wart .  G85 zł.

W Ś R Ó D  P I S M .
—  Ukaza ł  się Nr. 4 ty g o d n ik a  .Kobieta  

W spó łezesna"  boga to  i lu s t ro w an y  i zawie­
ra ją cy  szereg c iekaw ych  a r ty k u łó w .  A r ty k u ł  
w s tępny  K. M usza łówny p. t. „N iepom yślne  
Zmiany " da le j  e ry  t a m y : .J. K ulczyck ie j  
p. t. ,,Czy Ogniem  i Mieczem jes t  k s iążką  
s z k o d l iw ą 1. Uz. W o jeń sk a  „ P r z e m ia n y " .  
Z. M ę d ry ch o w sk ie  j „G w iazdka  w B a rak a ch  . 
I. Jab ło w sk ie j  „N asze  związki Zawodowe"..  
N. .Smotyhowa IV sa lon  z im ow y T. P.  S. 
W dzia le  powieśc iow ym  dalszy  ciąg p o w ie ­
ści p l. „Żółty  Dom" Marceliny G rab o w ­
skiej i noweli  p. t. „ K a ta ry n ia rz "  G. Mor­
cinka. .m in e r  u zu p e łn ia ją  recenzje  z t e a t ­
rów, k m  i książek. W  dzia le  p ra k ty c zn y m  
życie tow arzysk ie ,  robo ty  i g o sp o d a r s tw o  
domowe.

ł

Silna flo ta  po ib ittrzna — -  

najlepszą obroną granic

TEATR-KiNO

Rozmaitości
Sala Miejska

O strobram ska 5

Nareszcie dziS!
Dbwno oczeKiwna 
wspaniała gw iazda

M A  S C E N I E

Mae West
1 9

najpikantniejsza kobieta  
w sp ó łczesn a , w p ierw siym  
rew elacyjnym  film ie

oraz dodatki dźw iękow e.

T E N  T R Z E C I 11 T V t J ”

LADY L0W
N A  S C E N I E

| Sensacyjna nPYJoiC w Balonach parterow ych bezpłatny Dancing cło godz. 6- ej 
• B ilety dzienne: parter 54 gr., balkon J5 gr.

KINO —  NOWE

C A S I d O
ul. W U lka

Pon
DZIŚ najnow szy trium f kinem atograf]!! 

N AJW SPAN IALSZY  FILM EGZOTYCZNYp.t. „S AM AR ANG“
W zruszająca treać . Św ietna ob**ó* i n iebyw ała gra aktorów. Czarowna kraina m iłości. Orarratyczns walka  
z rakinem . B ajeczne zdjęcia  podm orskie. Nad program \ OSTATNIA NOW d$£ SEZONU — w span iały  film ry­
sunkow y w kolorach naturalnych. Seanse: 4, 6, 8 i 10.14 w iecz . W sob oty , n ied zie le  i św ięta  od g. 2-ej pp.

POW ODZEN IE KO LO SALN E! ______

P O L S K I  F I L M
p t. P R Z Y B Ł Ę D A " najnowszej produkcji 1934 r. oraz znakomity film pełen emocji i treści

„TAJEMNICA ZAM KU  LEBA N 0 N ’1.

Ąnonsi t̂ kr®tce: pierw,i7w ioicu 1934
przebój produkcji wSOWKIMOu p. t. Romans Mańki Greszynoj

HIOI

Ostatni dzień. Film  p o św ięcon y  sztuce kochania! Praw dziw e arcydzieło erotycznel

WT> ISICH R A M I 0 M C H
W roi. g ł. najpiękn. para korhanlcow: N ajm odnieisza IcoU.cta .w ia ta  Jean KANLOW  i w sp ó łczesn y  id ea ł urody  
m ęskiej CLARK uA B LE, .T A K IC H  FILM ÓW  |A K N A jW lĘ C E J“ oto  zgodny okrzyk zachw yconej publiczności 
_________________N A D  PRO GR tM . STR ASZN A K r I A S T h O o A K O i Ł jO W a  P h o  P A R t  l£ M ._____________

Tafemnicza wyspa" Y g jy J S Ś SJUŻ JUTROI Super sensacja! 
M iljonow y iilm dla m iljonów !! VI

| Zdjęcie z dna m orskiego w NATURALNYCH [KOLORACh T J

Film jakiego dotychczas nie by?o. _____

P A R A T o a  R E Z E R W I S T Ó W  wkrótce.

L.CJX
o s t a t n i  DZIEŃ!
liz iS  najlep-zy  Film U  .S -  
klej produkcji w zbudza­
jący  dreszcze zachw ytu

Fascynująca akcja.
E K S T A Z A

U duchow iona gra artystów*

OSTATNI DZIEŃ!
Płom ienna p ieśń  o szaleńczej m iłości dw oj­
ga ludzi. W roi- gł. kusząco-p iękna gw ia­
zda ekranu czeskie go HEDY KESLER.

N A D  P R O G R A M :  Dodatki dźw iękow e.

DŹW IĘKOW E KINO

R 0 X Y “
. 15-28

l i
lio tiw icza  22,

D ziś potężne arcydzieło film ow e rezyserji YST I ET I  |Y  I  Ya J \  12  11 Film osnuty na le 50 ytne)
James Crruze (tw órcy .K araw any") p. t. j j  ®  I  C L  Im ! —  "  —  ”  w  p o w ieśc i BEN HECHTA.

U d zia ł b iorą: ErlC WOn Ttrohelm  I B eity  Com pson. T en  film to ży cie , p łyn ące wartką falą,
N A D  P R O G R a M : D odatki d źw ięk ow e. W n ied z ie lę  początek  o godz. 2,

-------    —        ~i--------- ----------------------- ----- —--------------

D.-H. WŁODZIMIERZ PIKIEL
WIELKA 7 TEL. 11-55 

"  ES

99
BIAŁY 'DZIEŃ

TOW ARÓW  

BAW EŁN IANYCH  i L N I A N Y C H  

NANSU K I PŁÓTNA
M A D A P0LA M Y  OBRUSY

„PŁÓTNA bleliźnlane SERW ETY ( 
i poście low e KAPY. F IRANKI i inne.

Wyroby pierwszorzędnych fabryk.
CENY FABRYCZNE PRAWDZIWA OKAZJA.

B I E L I Z N A
KONTEKCJA, GALANTERJA, TR YK O TA ŻE

ZABEZCEN
TYLK O  DO  5-go LU TEG O

W. NOWICKI -  Wilno, Wielka 30

Zapow-edź.
1) P odaję do ogólnej w iadom ości, że p lutonow y  

zaw odow y 86 p. p. SllkO W Skl B olesław , stanu w o l­
n eg o , zam ieszk a ły  w M o ło d eczn ie , syn Jana i M aijan- 
ny z M uszyńskich.

2) p a n n a  G e r t r u d a  W i l a m O W l C Z ,  z a m i e s z k a ł a  
w P odgórzu pow . Toruń, córka M arcina i Rozalji 
z  D ąbrow skich , chcą z a w r z e ć  z w i ą z e k  m a ł ż e ń s k i .

U rzędnik stanu cyw iln ego  
15/IX S ta m lro w sk fi Burmistrz.

Czy jesteś już człoakiem l.0 PF?-u

EPIDEfeiJA GRYPY i AM GINY.
\V związku ź  ra p to w n em i  zm ianam i pogody n a ­

szego k l im a tu  wszyscy jes te śm y  skłonni  do przezię  
bienia, n a sk u te k  czego .stale z a p a d am y  na  ró żn e  c h o ­
roby, pow sta  jące na  tle  tak zw anego  „p rzez ięb ien ia  *, 
szczególnie na :  grypę, ang inę ,  influence, k rz tus iec  u 
dzieci,  u p o rczy w e  bóle g łowy i wicie  in nych  tym  p o ­
do b n y ch  niedomagać). Należy p rzeto  wszys ik im  wie 
dzieć, że sku leczn ig  z.apobiega i r a tu je  w powyższych 
ch o ro b ac h  s ia rczan  c h in in y  w spec ja lnych  p igu łkach  
„ O rig in a l1 .

W  celach zapob iegaw czych  poleca się używać p ro

A

I K l .  2 9. L O T .  P A Ń S T W
JUŻ SPRZEDAJEMY

Za jedne 10 złotych masz szanse zosta­
nia mlljonerem! *

Główna wygrana zł. 1.000 000, 300.000, 
250 000, 200 000, 150 000,100 000 I w kle  In.

Nie zwlekaj i  spies: po swe przeznaczenie 
DO NAJSZCZĘŚLIWSZEJ KOLEKTURY

•smsanhjka.

WOLARSKA
w  W arszaw ie, centrala N ow y Św iat 19.

U W A G A : zwracamy specjalną uwagę na wygodną  
i terminową obsługę P. T. Graczy zamiejscowych  

Konto P. K. O Nr. 7192.

^  U NAS STALĘ PADAJĄ DUŻE WYGRAM E!

M Ł B L W , M E B L E
NA JW IĘK SZA NA W ILEŃSZCZYŹNIE  

F I R M A  M E B L I

Sa°„d"i. M. W iLEh lK IN  i S-ka
WILNO, W IELKA 21 (poprzed. Tatarska 20) 

poleca  wszelkiego rodzaju meble w dużym wyborze 
t a n i o  i s o l i d n i e

Mieszkania
3 pokojew e  

ze w szelk iem i wygodam i
do wynajęcia

ul. Tartaki 34-u

Poszukuję
pracy gospodyn i u sam o­
tnego lub u niew ielkiej 

rodziny.
P o ło ck a  9  —9

Poszukuję
mieszkania

2 pokoje z kuchnią.
Jasne, su ch e, słoneczn e  

w  śródm ieściu . 
Z głoszen ia  do Adm inistr.

Kurj. W il. te l. 99.

S c m nie wiesz, kiedy
najbardziej m ęczący i u- 
porczyw y kaszel znika bez  
śladu po zażyciu znako­
m itych Granulek W ł. Ru- 
ssyana, wyr. fabr, chem-** 
farmac. ,A p . K owalski"  
w W arszawie. Ż ądać w e  
w»2ystk- aptekach i sk ła­

dach aptecznych

Akuszerka

f i lak iy rzn ie  codzienn ie  z sam ego ra n a  po jed n e j  p i ­
gułce „O rig ina l" ,  sk u tk iem  czego m o żn a  u n ik n ą ć  g ry ­
py i a n g in y  o raz  wszelk ich  chorób ,  p o w s ta jący ch  z 
przez iębienia.

W  celu zabezp ieczen ia  zd ro w ia  u  do ros łych  i dz ie ­
ci p o żad a n em  jes t  mieć i s ta le  s to sow ać  p igu ta i  „O ri­
g inal  “ , k tó re  m o żn a  nabyw ać  w k ażd e j  ap tece  w cenie 
ii. 2 gr. 50 za ru rk ę ,  z aw ie ra ją cą  50 szt. p igułek ,Ori 
ginal ‘ z Nr. Reg. 1492 i p rzep isem  sposobu  ich s to ­
sowania.

Dr. Janina
Piotrowicz-
Jurczenkowa
Ordynator szpf tala  Sawicz 

Choroby skórne, 
w eneryczne, kob iece.
ul. W ileńska 34

Przyjmuje od  g. 5— 7 w.

DOKTÓR-

D. Zeldowicz
Choroby skórne, w en e i., 

m oc zo p łc iow e, 
od g. 9— 1 i 5—8 w tec i.

Dr. Zekdo wieżowa
Chor. kob iece, w enerycz­
ne, narządów m oczow ych  
od g. 12—2 i 4 — 6 w iecz,
przeprowadzili się
x M ickiew icza 24 na ul.
W ileńską 28, tel. 277

I.  B ła m o m
Choroby w eneryczna, 

•kóime i m oczop łc iow *
ul. W ielka Nr. Zł,

i«l. 9-21, od 9— 1 i 3- 8

lf tomgsDsrji
Cho roby  -Kó rna , 

w e n s ry c zn ,
1 m oozopłclow e,

ulica Mickiewicza 4,
te lefon  10-90, 

od god*. 9 -1 2  i 4 - 8

Dr. Wolfson
Choroby •korne.

w eneryczne, 
i m oczop łciow e

W ileńska 7. tei.iO-67
od godz. 9— 1 i 4— 8

Fortepian
w dobrym stan ie  sprze­

dam b ard zo  ta n io .
T am że m aszyna do szycia  

M iłosierna 6 m. 4,

na m
przyjmuje od 9 do 7  w iecz. 

przeprow adziła «ię na
ul. J. Ja s iń sk ie go  5— 20

(obok Sądu)

AKu&zerka
M. erzezirta
przyjm uje bez przerwy
p rzep row adz iła  %\ą

Z w ierzyniec , Tom . Z u »  
aa lew o G edem iaow tką  

ul. Grodzka 27,
“  AKU SZERKA  

przeprow adziła slą
aa ul. O rzetzkow ej 3— U  

(róg M ickiew icza) 
tamże gabinet ko*rnety«z> 
ay, usuwa zm arszczki. br*« 
dawki, kurzs:ki i wągry,

Urzędnik kolejow y
poszukuje

MIESZKANIA
(2 pok. z kuchnią) od
zaraz Oferty do „Kurjern 
W ilensk." pod urzędnik*

Qd 15-og kw ietn ia  p o ­
trzebne 5-clo p o k o jo w e

mieszkanie
z w ygodam i jaknajbliżej 
W ileńskiej 10. parter lub  
1 p z ogrodem  lub bal­
konem  na ogród. Z g ło ­
szenia War, S-ka M yśliw ­

ska W ileńska 10.

2duż^łaune,
um eblow ane pokoje, *ło- 
neczn e  ze w szelkiem i w y­
godam i do w ynajęcia od  
1-go lu tego. e M oże b yć  
z całodz iennem  utrzyma­
niem, S ierakow skiego 14-1

Dwa pokoje
do w ynajęcia  z w y g o d a ­

mi Tatarska 2 m. 3.

ZGUB. dow ód tożsam ości 
za Nr, 64875 ora* b ilet
okresow y za Nr. 062831 
wyd. przez P. K» P, w  
W ilnie i leg. szkolną za 
Nr. 221 w yd. przez Szko­
łę  Państw . T ech - na im. 
M ieczysław a Januszew ­

sk iego, uniew ażnia się .

bo wynajęcia

l psii
w ygodam i, z używ alno­
ścią  kuchni lub bez  

z  ul. Jagiellońska 9— 12

Nauczycielka
przygotow uje dzieci w 
zakresie gim nazjalnym , 
francusk i z konwersacją* 
niem iecki początki. M ogę 
na w yjazd. Z głoszen ia  do 
Adm . „Kurjera Wileńsk.** 

pod *1. B .“

Extern- miuirzysta
korepetytor z w ie lo letn ią  
praktyką w zakresie szkół 
średnich Z a w a lflS  30 m.38

przyjmuję w sze lk ie  
m ożliw e warunki.

f f f d i w i i e t w i  „ K n r j r r  W l i* ń « H “  S -k a  a  o g r .  u J p D ra w a !*  ,.ZMCZ“, Wunu, Biąkupla 4, tel. S 40. RefiaKtor oapnwietMalnj WH»M KlszLIa.


